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Jegomość król ubrany był w długą osłonę, coś 
w rodzaju płaszcza, na głowie miał admiralski fran- 
C1rski kapelusz, bogato wyszywany złotem z ponso- 
wą kitą. Piersi królewskie były odkryte, za­
mieszone różnemi amuletami, ręce aż połyskiwały 
°d mnóstwa złotych i srebrnych pierścieni, na no­
gach lśniły srebrne bransolety, w uszach kolczyki.

Bo wypiciu szklanki absyntu rozpoczęły się prze­
mowy przez tłumacza p. Bretignier. Tłumacz mó- 
miąc, zwracał się nie do króla, lecz do jednego z mi­
nistrów. P. Bretignier objaśnił zkąd przybyliśmy, 
dodał, iż umyślnie zatrzymaliśmy się w Assini, aby 
królowi złożyć wizytę i'że prosimy o przyjęcie ma- 
tych upominków. * Wydostano prezenty. Zaśmiały 
8ię oczy królewskie na widok dwóch ogromnych gą­
siorów wódki, jegomość ten bowiem po prostu po­
siedziawszy jest nałogowym pijakiem, codziennie 
sic upijającym. Wódkę naszą nazwano likierem a- 
nyżowym. Król kazał sobie nalać szklankę. Bardzo 
mu ona smakowała, dał więc spróbować wielkim 
’Ministrom, następnie dzieciom, a wypiwszy jeszcze 
drugą rację, zadowolony wielce, kazał odnieść butel­
ki do swego mieszkania. Były jeszcze długie ęala- 
Vfy, poczem odebrawszy owych 6.000 franków i da- 

p. Bretigniera, złożone także przeważnie z wód­
ki, jegomość król pożegnał nas, śpiesząc zapewne 
rokoszować się swoim dżinem.X

Twarz króla wskutek pijaństwa jest bardzo znisz- 
^oną, włosy siwe, toż samo wąsy i broda. Wygląda 

lat sześćdziesiąt.\ Z okrągłej drewnianej taba­
kierki wykładanej srebrem, którą trzyma jedno 

Długość dnia godzin 16 minut 22. 
Ubyło „ , 0 „ 20.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 53.
Zachód „ , 8 „ 16.

Ogłoszeń ta:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 k.. każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wit­
raż pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz l1/, kop.

z dzieci, zażywa ciągle tabakę, sypiąc takową na 
duży palec. Przy takim sposobie zażywania znaczna 
cześć pozostaje na wąsach i brodzie... Stojący za 
krzesłem jeden z synów lub ministrów uważa na to
i trzymanym w ręku ręcznikiem ebeiera twarz kró­
lewską. Gdy król splunąć raczy, w tej chwili zacie­
rają ślinę nogami...

Król, zadowolony z naszych darów, kazał nam 
świadczyć wszelką pomoc. P. Bretignier posłał mu
zaproszenie na obiad, monarcha podziękował, pro­
sząc tylko o czarną kawę, którą zaraz mu posłano. 
Tłumacz objaśnił, iż jegomość na wpół już jest pi­
jany i że musi dziś jeszcze ze swoimi ulubieńcami 
wypić wszystką wódkę, którą dostał w prezencie.

Przed obiadem poszliśmy powitać następcę tronu. 
Palace jego na pozór bogatsze od królewskich, za­
budowane w czworobok, partery murowane, przy 
każdem wejściu fetysze. Po długiem krążeniu do­
staliśmy się do pokoju, w którym na fotelu leżał 
starzec, wyglądający gorzej od swego ojca. Cierpi 
na przepuklinę, ztego powodu nie pija żadnych trun­
ków. Podnieśli go gdyśmy weszli, na prośby je­
dnak nasze położył się znowu, po przywitaniu roz­
poczęły się przemowy, oddanie prezentów. Trzeba 
było tego młodego starca rychło pożegnać, aby go 
nie męczyć.

Po obiedzie udaliśmy się na spoczynek do prze­
znaczonych dla każdego pokoi. Każdy z nas miał 
straż honorową, która obowiązaną była spełniać 
wszelkie posługi. Pomimo znużenia, twarde bambu­
sowe kanapy, krzyki i śpiewy mieszkańców długo 
nie pozwalały nam zasnąć... ., • >

Na drugi dzień rano wyszliśmy zwiedzie wieś. 
Domy wszystkie bardzo porządne, wewnątrz czy- wJ>™.; Przy ™

stoi rodzaj szopy otwart^.’n^P w rosach szopy zna- 
sokie bębny zaP®'X" j 'pfją, Następnie udaliśmy się

Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze­
nia do „Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajcłi- 
mana i Frendlera, ulica Senator­
ska nr 18.

dniu jutrzejszym ku czci Najświętszego Sa- 
amentu odprawione będzie w kościele św. Kazi­

mierza , (panien sakramentek) na Nowem Mieście 
nabożeństwo, mianowicie: o godzinie 9-ej i pół zrana 
uroczysta wotywa, po południu zaś o godzinie 3-ej 
i pół takież nieszpory.

Również ku czci Najświętszego Sakramentu od­
prawioną będzie jutro o godzinie 9-ej zrana w ko­
ściele archikate^ralnym św. Jana, solenna wotywa 
z procesją.
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cznej podkopać stanowisko króla, i pana Bratiano.
Tym to może wpływom przypisać należy mowę 

senatora Gradisteanu. Przyniosła też ona rzeczywi­
ście niemało szkody rządowi; poróżniła między in- 
nemi p. Bratiano z potężnym przewódzca radykal­
nego stronnictwa, prezesem izby, Rosettim. Że 
wszelako rząd nie lęka się wrogów i na serjo wziął 
przyrzeczenia dane świeżo Austrji, dowodzi fakt, iż 
wydalono równocześnie z Rumunji redaktora organu 
agitacyjnego Indćpendance roumaine, p. Emila Galii, 
który zostawał w służbie Kogolniczeana.

Prywatne depesze z Nowej Kaledonji doniosły, że 
wojenny statek francuski zajął grupę wysp na ocea­
nie Spokojnym, Nowe Hebrydy, i zatknął na tych­
że francuski sztandar. A więc nowa aneksja kolo- 
njalna, pomimo, że Francja nie posiada w szczuple- 
jącej swej ludności ani osadników, ani armji kolo­
nialnej, złożonej z weteranów i krajowców, któraby 
na wzór średniowiecznego wojska najemnego mogła 
znosić zabójcze wpływy tropikalnego klimatu. Algier 
i Tunis mogłyby wytworzyć zawiązek takiej armji. 
Dużo w tej sprawie mówiono i pisano we Francji, 
ale na słowach i artykułach w prasie skończyło się 
dotąd.

Charakterystycznem jest to, że Francja zajmuje 
na własność Nowe Hebrydy (jeżeli to prawda?) w 
tejże chwili, w.której lord Derby oświadcza w par­
lamencie, iż rząd angielski zrzekł się aneksji No­
wej Gwinei, dokonanej z własnej pobudki przez 
rząd Queensland!!. Decyzja rządu kolonjalnego w 
Londynie wywarła zresztą najgorsze wrażenie 
w Australji; rządy Queensland!! i Wiktorji „nie 
przyjmują do wiadomości” tego wyroku i nie ćhcą, 
pozbawić się zdobytego tanim kosztem posiadania 
olbrzymiej wyspy. Budzą się nawet prądy separa­
tystyczne w australskich kolonjach Wielkiej Bryta- 
nji, marzący cli, jak się pokazuje z mowy guberna­
tora Wiktorji, wygłoszonej dnia 3-go b. m. przy 

mogło istotnie Bohemie praską do przypuszczenia, że 
król Karol zgodził się na to, aby uroczystościom 
jasskim nadać charakter z lekka demonstracyjny 
przeciw sąsiadowi, z którym Rumunja toczy spór 
o Dunaj i znaną commission mixte, uchwaloną w 
Londynie.

Ale może być także inaczej... Korespondent ru­
muński do Kólnische Ztg, dokładnie obeznany ze 
stosunkami miejscowemi, mowę senatora Gradi­
steanu przypisuje nurtowaniem stronnictwa antidy- 
nastycznego, które usiłuje skompromitować króla 
Karola w oczach potężnych sąsiadów i podkopać 
jego dynastję, co tern łatwiej udaeby się mogło, iż 
kroi dzisiejszy nie ma syna. Na czele tego ruchu 
stoi osławiony pan Kogolniczeanu, a należy doń 
mówca na bankiecie w Jassach.

Pan Kogolniczeanu, który kilkakrotnie sterował 
już losami Rumunji—zaiste nie na jej korzyść—ma 
in petto gotowego kandydata do tronu. Jest nim 
wrzekomy syn naturalny popularnego a ręką zbro­
dniczą zgładzonego księcia Kuzy. Nie uchodzi 
wszakże za tajemnicę w Rumunji, że interesujący 
ten młodzieniec nie jest w rzeczywistości nawet „na­
turalnym” potomkiem dzielnego księcia moldo-wolo- 
skiego, ale po prostu synem niejakiego Liebrechta, 
zausznika i faworyta Kuzy, niegdyś kelnera w Osten­
dzie! Innym kandydatem na własny rachunek jest 
książę. Jerzy Bibesko, syn panującego przed rokiem 
1848-ym księcia mołdawskiego., Żył on do nieda­
wna w Paryżu i walczył w szeregach francuskich w 
Meksyku, Algierze i Alzacji. Dopiero skandaliczny 
proces o żonę, księżnę Beauffremont, który w swoim 
czasie stanowił cause celebro dla plotkarstwa euro­
pejskiego, skłonił go do powrotu na łono ojczyzny i 
założenia w Bukareszcie pysznego salonu opozycyj­
nego, w którym gromadzą się wszyscy nieprzyjacie­
le panującej dynastji i zkąd wylatują na świat do- 
wcipne a złośliwe bonmots, mające w opinji publi­
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nadzwyczaj oryginalne. Jeżeli umrze mężczyzna lub 
kobieta, ogłaszają śmierć krzykiem i częstemi sal­
wami z broni, następnie trupa wynoszą w głąb’ nie­
przebytych lasów i tam pozostawiają czy też zako­
pują. W miejscu zaś przeznaczonem na cmentarz 
stawiają figurkę z drzewa lub gliny, starannie odro­
bioną na łokieć wysoką, najczęściej w pozycji sie­
dzącej i stosownie do godności ozdobioną. Królowie i 
ich żony mają tu rodzaj koron na głowach, inne fi­
gurki w kapeluszach, inne bez nakrycia głowy. Obok 
cmentarzy są male placyki, otoczone krzewami. Tam 
pozostałe rodziny znoszą umarłym pożywienie, wo­
dę i jadło w miseczkach.

Powróciliśmy do kwater. Na śniadanie był zapro­
szonym sam król. Stół przygotowano w sali trono­
wej, jako największej. Tron, również prezent fran­
cuzów, jestto duży fotel wysiany i wybity jasną ma­
terią.

O naznaczonej godzinie przybył król, ubrany jak 
poprzedniego dnia, w licznym orszaku ministrów, 
dorosłych synów i małych dzieci. Kapelusz jednak 
włożył odwrotną stroną, tj. pióropusz poszedł wtyk 
Widząc to nasz tłumacz poprawił mu go na głowie, 
zażenowany król obraził się i zaczął mruczeć... Koz- 
poczcły sic znów długie mowy, pełne komplimen- 
tów. Podano nareszcie śniadanie, a między innemi 
potrawami, jedną miejscową „futu . Jestto ciasto 
z bananów oblane tak pieprznym sosem, iz chyba 
tylko podniebienia murajńskie znosie je mogą.

Król zażadał sardynek, z początku jadł widelcem, 
później jednak brał bez źeny palcami. Podawał od 
czasu do czasu kawałki dzieciom, ministrom, którzy 
stali za krzesłem i żonie swojej tygodniowej asy­
stującej u jego boku. Kobietom jednak w obecności 
mężczyzn jeść mc wolno, to też wszystkie potrawy 
jakie dostawała z naszego stołu, składała w przygo­
towaną miseczkę. Chleb i biszkopty rozdawaliśmy 
JeXr^olSZ-?tk0 Ł‘b,Ol,e> ’ ” ’--vsach bardzb 
regularnych. Zona królewska ubraną była w boga-

Przegląd polityczny.
Wyparcie się „wielkorumuńskiego” toastu senato­

ra Gradisteanu przez urzędowy Monitorul w Buka­
reszcie nie zadowolniło hr. Kalnoky’ego. Poseł au­
striacki przy dworze króla Karola, baron Meyer, za­
żądał oświadczeń bardziej stanowczych i w formę 
dyplomatyczna ubranych. Wysiano przeto do Wie­
dnia notę, w której p. Dymitr Sturdza, minister 
spraw zagranicznych nad Dymbowicą, zapewnia i- 
mienicm rządu, iż tenże surowo potępia podobne 
nierozważne wybuchy uczucia, mogące zamącić spo­
kój europejski i zachmurzyć horyzont stosunków są­
siedzkich. Rząd zapewnia dalej, iż bodzie ścigał i 
kara! agitacje, pokrewne w dążeniach i celach do 
krewkiej mowy p. Gradisteanu, który orzekł w poe­
tycznym frazesie, że tak długo niewszystkie jocrty 
zdobią koronę króla Karola, dopóki bracia na Bu­
kowinie, w Banacie i Siedmiogrodzie nie zostaną 
wcieleni do Rumunji i nie będą uczestniczyli wło­
sach wielkiej dackiej ojczyzny!

•Na tejże samej uroczystości w Jassach prezes izby 
rtCTat?wanych, p. Rosetti, nazywał monarchę młode- 
v° i°*.estwa z naciskiem dość wyraźnym dla Euro- 
P.v nkrólem rumunów”, nie zaś wedle urzędowej for- 
jTlu'y „królem Rumunji”. Wszystko to uprawnić

bąbma Wyzn. i Pelag.ji P. M. 
Czwart-k: Jana Gwalbeita Opata. 
Piątek: Małgorzaty P. M. 
Sobota: Bonawentury Biskupa.

Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od gotz. S-ej rano do 8-eJ 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej -ano do 1—ej w południe. 



otwarciu miejscowego parlamentu, o wyzwoleniu 
się kolonij australskich z pod protektoratu Anglji 
i utworzeniu samoistnej konfederacji państw tam­
tejszych.

Br. Z.

3"eszcze zaz_
— Znów pewno o „tej chorobie!”—zawoła z gnie­

wem niejeden z czytelników, lękający się w „złą 
godzinę” wymówić fatalnego wyrazu.

Tak jest, raz jeszcze o niej, znowu o niej i cią­
gle o niej, pomimo twego gniewu, łaskawy czytel­
niku...

Wiemy, iż wielu, bardzo wielu czytać tego nie 
lubi...

I pomiędzy ludźmi dojrzałymi są tacy, którzy 
zamknąwszy oczy sądzą, iż niema nadciągającej 
chmury, a zamknąwszy uszy mniemają, iż grzmieć 
przestało.

Dziennikarz w trudnem niekiedy bywa położeniu; 
musi on polubownie, własnem swojem sumieniem, 
rozstrzygać sprawę między stronami, które na nią 
z najsprzeczniejszego zapatrują się stanowiska.

Z jednej strony ludzie trwożliwi, przekonani, iż 
cholera jest, jako ów wilk z bajki, którego nie nale­
ży wywoływać z lasu, jak owo tradycyjne licho, któ­
rego nie trzeba budzić, wołają nań: „Dlaczego 
straszysz, po co a larmujesz miasto?” Z drugiej ludzie 
poważni, specjaliści, lekarze, mężowie nauki i do­
świadczenia, wyrzucają mu: „Dlaczego w kwestji 
tak ważnej, tak doraźnej, tak gwałtownej, odzywasz 
się tak oględnie, tak rzadko? Czemu nie nazwiesz 
niebezpieczeństwa po imienin?”

Pomiędzy temi dwoma zdaniami leży prawda, ale 
bliższą jest niezawodnie drugiego z nich niż pier­
wszego.

Zgrzeszylibyśmy przeciw obowiązkowi naszemu, 
gdybyśmy milczeli o tern, iż miasto nasze oraz wię­
ksza część miast i osad w całym kraju znajdują się 
w najgorszych sanitarnych warunkach, gdybyśmy 
nie przypominali, że teraz właśnie, a nie w samej 
chwili niebezpieczeństwa jest pora pracy nad popra­
wieniem tych warunków.

Z drugiej strony przekroczylibyśmy również na­
sze posłannictwo i nadużylibyśmy naszego stanowi­
ska, gdybyśmy bezpotrzebnie trwożyli ogół jakicmś 
urojonem niebezpieczeństwem.

Więc nie straszymy, nie alarmujemy, nie podbu- 
dzamy do działania niczyjej wyobraźni przedstawia­
niem obrazów przypuszczalnej klęski. Owszem, z ca­
łą skwapliwością stwierdzamy, iż według najpe­
wniejszych doniesień z ostatnich kilku dni cho­
lera w egipskiem gnieździć swojem pod wpływem 
deszczów, które obniżyły temperaturę, zmniejszyła 
się bardzo znacznie, że liczba wypadków śmiertcl- 

te naszyjniki, ułożone z dużych bryłek rodzimego 
złota, na rękach i nogach miała bransolety złote, we I 
włosach grzebienie z kości słoniowej i rodzaj szpi- j 
lek złotych. Wszystkich żon królewskich jest 66, ' 
dzieci przeszło 120. Każda ma kolejno tygodniowy 
dyżur.

Z radością powitałem koniec śniadania, febra bo­
wiem na dobre się rozwinęła, puls zaś doszedł do 
120 stopni. Oprócz mnie rozchorowało się jeszcze I 
trzech towarzyszów, między innymi kapitan, czło­
wiek zahartowany, który już mieszkał w Afryce. 
Widocznie w Kindżabo powietrze jest niezdrowe. 
Musialem się położyć. Około godziny 4-ej po połu­
dniu zbudził mnie piekielny hałas na podwórzu kró- 
lewskiem. Była to muzyka miejscowa, rozpoczyna- ! 
ły się narodowe tańce, dla nas umyślnie przygoto- I 
wane. Bez obrazy, nie można było nie iść, wstałem j 
więc i udałem się na przeznaczone miejsce. Oto co I 
ujrzałem.

Na środku podwórza leżał związany wół, prezent | 
króla dla nas, oprócz tego darowano nam barana i 
kur kilkanaście. O owe prezenta zaszło małe nieporo­
zumienie. Król chciał, aby wołu zaraz zabić i zjeść, 
bo wtedy najadłby się sam i cały jego dwór. P. Bre- 
tignier nie chciał na to przystać, gdyż nie było cza­
su, nazajutrz rano mieliśmy odjeżdżać, przyrzekł tylko 
iż na plantacjach każę wołu zabić i znaczną część 
mięsa przyszłe królowi. To jegomościa uspokoiło. 
Przed rozpoczęciem tańców, król przysłał dość gu­
stownie odrobione złote pierścionki, prosząc o przy­
jęcie ich na pamiątkę pobytu w Kindżabo. Podzię­
kowaliśmy...

Wkrótce wyniesiono fotel okryty dywanikami, po 
bokach ustawiono krzesła dla nas, cala zaś rodzina 
i ministrowie siedzieli na ziemi lub stopniach pro­
wadzących do domów, stojących w kwadrat naoko­
ło podwórza. Gdyśmy zajęli miejsca, król liderze- j 
nicm w rodzaj blaszanego rogu dał znak rozpoczęcia 
uroczystości. Wystąpili kapłani, poubierani na gło­
wach w skóry młodych krokodyli, w rękach trzyma­
jący bożki, jakieś niezgrabne figurki z gliny i róż­

ności zmalała prawie o połowę, że wszystkie wieśei 
o pojawieniu się cholery w Europie okazały się do­
tychczas fałszywemi, że jest wszelkie prawdopodo­
bieństwo, iż spóźnionym nieco usiłowaniom komisyj 
sanitarnych w Egipcie, powiodło się szczęśliwie zlo­
kalizować epidemię. Mimo to jednak nie przestanie­
my się. domagać jaknajwiększej sanitarnej czujności 
u nas,*tak jak gdybyśmy byli w przededniu wybu­
chu choroby epidemicznej.

Że stan Warszawy pod względem zdrowotnym 
przedstawia się nader opłakanie, dowodem jest nie- 
tylko wieczna kurzawa na ulicach, oraz brak i za­
nieczyszczenie wody w wodociągach, ale każde do­
niesienie o dokonywanych tu i owdzie rewizjach sa­
nitarnych.

Woda sodowa, którą ostrożniejsi gaszą pragnie­
nie, ażeby się nie truć źle filtrowaną wodą z wodo­
ciągów, fabrykowaną bywa w lokalach, które sąsia­
dują bezpośrednio z miejscami ustępowemi z jednej 
a śmietnikami z drugiej strony—jest to fakt z rapor­
tów urzędowych wyjęty.

Na targach dziesiątkami centnarów konfiskować 
trzeba zepsute mięso, to także fakt, który urzędowe 
sprawozdanie poświadcza.

Też same oficjalne relacje stwierdzają zanieczy­
szczenie ścieków, ustępów i śmietników, niedbałe 
utrzymanie wnętrza domów i t. p.

Znakomity procent ludności gnieździ się gęsto 
w ciasnych i dusznych, źle oświetlonych a jeszcze 
gorzej odwietrzanych podziemiach lub poddaszach, 
żywi się zaś najtańszem ale zarazem najniezdro- 
wszem jadłem...

Tak prostych, tak koniecznych i tak powsze­
chnych za granicą urządzeń porządkowych, jak pu­
bliczne w czystości utrzymane miej; a ustępowe — 
z wy jątkiem jednego w saskim ogrodzie—nie mamy 
wcale nawet na lekarstwo; natomiast w kilkunastu 
punktach prawie każdej ulicy widzimy tablice z napi­
sami „zastrzega się wszelka nieczystość”, a pod niemi 
na chodnikach brudne, zionące mefitycznemi wyzie­
wami kałuże, które świadczą ile przechodnie robią 
sobie z takich zastrzeżeń, w porze zmniejszonego ru­
chu, a niekiedy nawet w dzień biały...

Długie linje otwartych i. wydających miazmy za­
raźliwe kanałów napotkać można prawie w każdej 
stronie w obrębie lub tuż za obrębem miasta, na- 
przykład za rogatką belwederską...

Wszystko to razem w połączeniu z wspomnianym 
na początku brakiem dobrej wody do picia, z wiecz­
ną kurzawą, do pokonania której niewolno użyć wo­
dy wodociągowej, gdyż jej zamało, a niepodobna 
dostać wody studziennej, bo całe szeregi domów, 
całe ulice nie mają studni,—wszystko to razem, pod 
wpływem kanikularnych upałów, które przyśpiesza- 

j ją rozkład i fermentację nieczystości, tworzy stan 
! sanitarny taki, z jakim niepodobna się spotkać ni- 
■ gdzie na zachodzie Europy.

poczęła się procesja ze śpiewami naokoło podwórza. 
Muzyka myślałem iż mi głowę rozsadzi... Oprócz 
bębnów, tam-tam, piszczałek, grzechotek itp., naj­
więcej ogłuszały klepki z beczki związane w pęczek, 
w które z całej siły dwóch ludzi uderzało ciągle 
pałkami. Gdyby ktoś silił się na wynalezienie wię­
cej denerwującego hałasu, nie potrafiłby nic gorsze­
go wymyślić.

Co chwila król uderzeniem w róg dawał znak, 
aby zmieniano bożków, a leżała ich w oddzielnym 
budynku cała gromada! Są to figurki, muszle, ja­
szczurki, owoce zasuszone itp.

Kolejno obniesiono wszystkich w procesji przy 
głośnych okrzykach. Co mnie niemało zdziwiło, iż 
pomiędzy kapłanami kręcił się błazen królewski, 
robiąc po za plecami tańczących różne figle, to za­
chodząc im w drogę, to sypiąc popiołem przed ni­
mi. W końcu, ku ogólnej uciesze widzów, rozbito 
na plecach błazna jajka i obsypano go popiołem.

Skończyła się ceremonja z fetyszami, rozpoczęły 
się tańce kobiet pojedynczo, w parach, po kilka, lub 
z mężczyznami. Najwięcej tańczyła owa żona ty­
godniowa... Taniec to nad wyraz monotonny, zasa­
dza się na ciągiem dreptaniu, przechylaniu postaci 
w różne przeguby lub klaskaniu w ręce. Kolejno 
wszystkie najmłodsze i najprzystojniejsze żony po­
pisywały się pląsem. Niektóre wśród tańca zbliża­
ły się, do króla i robiąc różne pantominy, podawały 
mu rękę a następnie i nam. Błazen uwijał się po­
między niemi, naśladując wiernie ich ruchy, co rze­
czywiście wcale śmiesznem było. Każda z tancerek 
miała moc naszyjników, bransolet i pierścieni. Nie­
których ciało powleczone było szarą glinką. Na­
reszcie o godzinie 6-ej skończyła się. ceremonja. P. 
Bretignier ofiarował dla tancerzy skrzynkę dżinu, 
poczem pożegnaliśmy się z królem, dziękując mu za 
przyjęcie. Wieczór się zbliżał, trzeba jeszcze było 
iść z wizytą pożegnalną do następcy tronu. Książę 
krwi bardzo zdał się rad z naszych odwiedzin, zapra­
szał, aby pozostać jeszcze jeden dzień, przyczem o- 
biecywał wyprawić nam uroczystość z tańcami dale-

Dodajmy do tego niedostępność kąpie!!, któryeE 
szukać potrzeba aż na Pradze, za mostem pół wior­
sty długim i niekiedy, zwłaszcza w dni targowe, nie­
podobnym prawie do przebycia, dodajmy prawie zu­
pełny brak w środku miasta miejsc przechadzki, 
w którychby można było odetchnąć rzeczywiście 
czystem powietrzem, brak bulwarów, na wzór tych, 
które dwoma pierścieniami opasąją Paryż, albo plan- 
tacyj, nakształt owych, co wieńcem obejmują śród­
mieścia w Krakowie, Lipsku i innych grodach, do­
dajmy znaczną ilość ulic przedmiejskich wcale nie­
brukowanych lub makadamizowanych tylko, pa któ­
re nigdy nie zajrzała beczka lub konewka polewa, 
cza, dodajmy kupy śmieci niewywoźonych w lecie, 
grube warstwy rzadkiego błota w jesieni i na wio­
snę, wielkie szychty wyrąbanego zmarzłego śniegu 
w zimie, i odpowiedzmy dopiero na pytanie, czy 
w Warszawie trzeba rzeczywiście czekać jakiej epi- 
demji, ażeby zabrać się na serjo do poprawienia tego 
stanu rzeczy?...

Epidemja może ominąć Europę i nas z nią, ale je­
żeli taki status quo pozostanie, to się możemy docze­
kać kiedyś, jak Damietta, choroby zakaźnej „nie 
zawleczonej z Indyj, lecz powstałej na miejscu 
wskutek złych sanitarnych warunków...”

Ze ten pessymistyczny pogląd na stan sanitarny 
Warszawy nie jest tylko naszym indywidualnym, 
dowodzi wczorajsza wzmianka jednego z pism, w 
której zestawiono cyfry śmiertelności z ostatniego 
tygodnia czerwca w r. z. i bieżącym. W r. z. zmar- 
ło w tym perjodzie 239 osób, w bieżącym 281, po­
mimo, że tego roku liczba udających się na letnie 
mieszkania o kilka tysięcy wzrosła. Jest to różnica 
niekorzystna, wynosząca 17 do 18 pre., której nie­
podobna lekceważyć. „Z ogólnej liczby zmarłych 
75, czyli przeszło część czwartą, stanowili zmarli na 
tak zwany katar kiszek, a ofiary naszej wody, na­
szych rynsztoków i podwórek, pod postacią zmar­
łych na suchoty płuc, na zapalenie płuc i oskrzeli, 
na tyfus, błonicę i krup nie ustępują innym placu.”

Należy oddać sprawiedliwość władzy miejskiej, 
że myśli o usunięciu złego. Świadczą o tern odby­
wane rewizje targów i domów, oraz różne wydawa­
ne rozporządzenia, a najłepszem świadectwem do­
brej woli jest zaprowadzony przez magistrat nowy, 
z dniem jutrzejszym wchodzący w życie system o- 
czyszczania miasta przez powierzenie tej czynności 
jednemu przedsiębiorcy, podejmującemu się entre- 
pryzy i prowadzącemu ją na wielką skalę. Jeżeli 
ten przedsiębiorca należycie spełni swój obowiązek, 
to nietylko zrobi na entrepryżie znakomity interes, 
ale nadto odda miastu wielką usługę.

Dowodem dbałości magistratu o porządek w mie- 
ście i wygodę mieszkańców jest także zamieszczę- 
nie w konti akcie z tym przedsiębiorcą warunku, 
który go zobowiązuje do codziennego uprzątania 
śmieci Fp- z domów pry watnych za opłatą ryczał- 

ko piękniejszemi, niż dzisiejsze królewskie. Pragnął 
nasz także obdarzyć złotemi pamiątkami, lecz jego 
robotnicy dopiero na jutro takowe wykończą. Tłu­
macząc się chorobą, odmówiliśmy uprzejmemu zapro­
szeniu. r

Nazajutrz, o godzinie 5-ej rano, wyruszyliśmy z po­
wrotem do domu. Przed południem byliśmy w plan­
tacjach, tu przenocowaliśmy a na drugi dzień rano 
wypłynęliśmy dalej. Po obiedzie stanęliśmy w As- 
sini. .Korzystając z dobrej „bary”, dostaliśmy sie 
szczęśliwie na okręt.

Wypłynęliśmy z Assini dnia 28 go marca, a dnia 
30-go zarzuciliśmy kotwice w Elminie. O tym por­
cie nie mogę wam nic powiedzieć, gdyż będąc cho­
rym nie wychodziłem na ląd. Zaopatrzywszy się 
w świeżą wodę i żywy prowjant, jak: drób, barany* 
wypłynęliśmy z Elminy dnia 5-go kwietnia. Podróż 
była dosyć jednostajną, wiatr slaby. Urozmaiceniem 
jedynem łapanie ryb. Majtkowie złowili parę pię­
knych tonów, oraz dwóch rekinów, jeden mający z*e 
2 metry długości.

Dnia 16-go kwietnia rano zarzuciliśmy kotwicę na 
Pernando-Po, w porcie Santa-Isabella. Fernando-Po 
przed wpłynięciem do portu ślicznie się przedstawia. 
Wysoki szczyt góry, okryty mgłą i chmurami, wznosi 
się dumnie. Cała góra pokryta zielenią, u stóp jej 
zas, tuz nad brzegiem morskim, gęste lasy, dużo 
drzew owocowych, pomarańczowych, cytrynowych, 
bananów, ananasów i t. p. Każdy zbierać może 
ile zechce. Gdy nam braknie owoców, wysyłamy 
szalupę i za chwilę powraca obładowana mnóstwem, 
szczególniej bananami, których tu sporo. Miastecz­
ko jest bardzo małe, liczy zaledwie 20 domów. Naj­
okazalszy pałac gubernatora i dom dla oficerów, o- 
raz szpital, wszystko drewniane. Klimat bardzo nie­
zdrowy, febra panuje nieustannie. Gubernator i po­
łowa oficerów chorzy. Z przysłanych 140 żołnierzy 
70 zachorowało.

Tak więc jesteśmy prawie u celu!
Góry kameruńskie rysują się naprzeciw, za pare 

dni tam będziemy... L&opold Janikowski,
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Dziennik Słowackiego.
W" ostatnim zeszycie Ateneum spotykamy nigdzie do­

tąd drukiem nie ogłoszony, ciekawy fragment spuścizny 
po juljuszu Słowackim pozostałej, a przechowywanej, 
jak wiadomo, w lwowskiej bibljotece Ossolińskich.

Jest to zbiór różnorodnych aforyzmów, zdań, przypo­
wieści i luźnych myśli notowanych przez poete — na 
wzór Heinego — w owym ezasie kiedy w pojęciach jego 
pod wpływem messjanicznej spirytualnej teor-ji panował 
największy chaos i zamęt, mianowicie miedzy rokiem 
1847-ym i 1849-ym.

Wydawcy podobało się nazwać zbiór ten — .dzienni­
kiem Słowackiego

M prawdzie, każda notatka opatrzona jest data i co do 
czasu pewien porządek w nich zachowany, jednak na­
zwalibyśmy raczej ich całość pamiętnikiem lub notatni­
kiem; zresztą mniejsza o nazwę — są to strzępy z kró- 
ewskiego płaszcza wielkiego poety, które na widok pu­

bliczny wywleczono...
Czy słusznie?
Tak — odpowiedzą... ciekawi;

.. 0 charakterystyki zbłąkanego na manowce spekula- 
cJl Juljusza nie dodadzą one wielo nowego, zwłaszcza 
P° ogłoszeniu, w wydaniu pośmiertnych dzieł, poetycz- 
n.Vch fragmentów z doby messjanizmu i w Kłosach pra- 
ey P- Biegeleisena.

Tylko smutek serdeczny budzi się przy czytaniu tych 
dziwacznych pomysłów, myśli ciemnych i niezrozumia­
łych ]ub zarysów potwornych teoryj. co wyległy na 
kartki .dziennika" z labiryntów tej nieokiełznanej wy­
obraźni autora .Genezy z ducha". Tu i owdzie tylko 
Przebłyska myśl zdrowa lub jasno wyrażona taka je- 
dnem słowem, którą nie zawahałby się poeta podzielić się 
ze słuchaczem lub czytelnikiem... Reszta są to rzeczy 
niedojrzałe jeszcze w umyśle poety, ekstrawagancje — 
^ctrwnA-ene Reflexionen—powiedziałby Heine, rzucone na 
Papier dla pamięci, surowy materjał, z którego kiedyś 
coś bardziej obmyślanego i skończonego utworzyć za­
mierzał.

Kilka próbek da wyobrażenie o całości tej mozajki.
„Świat cały ducha — streszcza Słowacki swoje przeo­

brażenie pod wpływem messjanizmu — objawion mi był 
przez trącenie zewnątrz obudzonym duchem zadane i 
przez rewelacją wewnętrzną".

W ślad potem spotykamy rzuconą od ręki parabolę:
„Świat podobny jest do uczty — część u stołu siedzi, 

a część czeka, aż się pierwsi najedzą i wstaną. Lecz, 
gdy ci, którzy miejsca zasiedli najedzą i napija się do 
syta, a zamiast odejść i miejsc ustąpić, pić zaczną i roz- 
Pustować —• wtenczas gospodarz je spite wypędza ze 
*stydem, a drugie do obiadu zaprasza. Gospodarz jest 
Bóg..."

Innego dnia zarzuca Góthemu, iż Mefistofeles wskrze­
sza w Fauście Helenę, albowiem wszystko szatanowi dać 
było potrzeba oprócz siły wskrzeszania — „bo ta jest 
świętych" i twierdzi, iż autorowie „komedyj romansów" 
Jak „Don Kiszot" i „Pan Tadeusz" „w duchach zabijają 
królestwo Boże". (?)

Prugim razem istotnie zdawać się może, iż obłąkany 
Pisze taką np. notatkę:

„W każdem ciele, choćby nieorganicznem, jest duch 
Wyrabiający z siebie magnetyczny płyn, elektryczny i 
C1®plik. Duch ten zapomożony przez miesięcznice wo- 
*łną i przez odkupiciela światło, objawia się w istotach 
organicznych..* Możemy wiec powiedaiaó, i* chrzest 

przyjmuje glob na wyjście z kamieni w królestwo roślin­
ne. Sakrament nasz jest figurą, świętą tajemnicą glo­
bową."

Zdarza się, iż często poeta powstaje przeciw lekcewa­
żeniu potęgi Boga przez wiedzę.

Przebija się to w kilku aforyzmach, ten sam kieru­
nek ducha zdradza wiersz:

„Nie to człek duchowny podług Zana słów. 
Który swoją myślą tak wysoko strzela, 
Że się nad Madonną dziwił Rafaela,

Lecz o tym człowieku, że duchowny mów, 
Który chory, chromy po stracone zdrowie 
Pełznie do obrazu Panny w Częstochowie 

I wraca zdrów."

Gdzie indziej znów marzy Słowacki o założeniu mes­
sjanicznej stolicy, układa nowe rozgraniczenie ludów 
Europy na trzy wielkie trójce (Germanja, Anglja, Skan­
dy nawja,— Rosja, Polska i Greko-słowianie,— Francja, 
Włochy i Hiszpanja), oraz wylicza nowe, mające się 
w przyszłości obchodzić święta, jak: „święto hymnów", 
„komunji stołów", „święto trzód" i t. d.

Dzień 24-ty października roku 1847-go jeden tylko 
poświęcony jest wzmiankom osobistym. Zaznacza tu 
Słowacki, iż w dniu tym ukończył pieśń trzecią drugie­
go rapsodu „Króla Dueha". Tegoż dnia „najstraszniej­
sze niebios ukazanie się w związku z duchem moim". 
Jakie? — nie znajdujemy objaśnienia. A przytem nie 
zapomina nadmienić, iż w tym samym dniu jeden z kraju 
przybyły młodzieniec ze łzami ręce jego całował, a czy­
tając Ewangelję, upatruje podobieństwo do siebie w tym 
wskrzeszonym przez Chrystysa „jedynym synie wdowy", 

rdzenia niemałe też zajmują miejsce w pamiętniku: 
„Kolumna ducha we śnie w krąg czyli w kulę się za­
mienia..." it. p„ a i owdzie śród chaosu różnorodnych 
zdań i uwag, neoplatoniczna jakaś idea toruje sobie dro­
gę w rodzaju: „Zlanie się z Bogiem nie może być ina­
czej, jak przez zupełne przebywanie rozumu mego i uczu­
cia mego w Bogu". Pomijamy z konieczności niejeden 
rys charakterystyczny.

Czasem błyśnie humor, niepoślednia strona talentu 
poety, np. ów czterowiersz:

Małą jest wadą strój modny, nowy, 
Leez gdyby ujrzał cud mojżeszowy, 
Myślałby o tem modniś zalękły, 
Że gdyby ukląkł — p .... by pękły.

A chyba tylko w umyśle tak skłonnym do dziwacz­
nych teoryj mogło powstać przypuszczenie, iż nowocze­
sna moda jest „n.eusprawiedliwioną w duchu", a nato­
miast ubiór ludzi pierwotnych, strojących się w lwią 
skórę i t. d., lub takiego Aleksandra Wielkiego, przypi­
nającego do hełmu dwa skrzydła, „z ducha wychodzi".

Można się na to zgodzić lub nie, natomiast wiele pra­
wdy ma w sobie aforyzm: „Mówicie francuzi żeście ogło­
sili prawa człowieka, lecz wy tylko ogłosiliście prawa 
francuza, tak. jak gdyby inne narody nie były ludźmi", 
że „pod republikanizmem francuskim jest imperatoryzm 
głębiej leżący w duchu ludu, bo to jest carlomanizm, 
czyli alfa narodu francuskiego" lub wreszcie, że „we 
Francji wszystko jest skutkiem wzajemnej zgody—i z tą 
odmienia się moda: zgodzenie sio, że to piękne. “ To 
ostatnie zgodzenie się wszystkich na jedno, czyż tylko 
do jednej Francji da się zastosować? nie jestże na całym 
świecie to samo? La v6ritf, n’est qu'une fable convenue 
— powiedział któryś z francuzów.

Wreszcie przypowieści stanowią główną okrasę „dzien­
nika", nie powtarzamy ich atoli, gdyż Kłosy podały je 
swego czasu prawie wszystkie, a i tak już przekroczyli­
śmy granice zwykłej wzmianki.

*ową po 30 kop. od każdego okna rocznie, pod bez­
pośrednia kontrolą nie właścicieli domów, lecz sa­
ve) służby policyjnej.
■ *a,k dl* wszystkich właścicieli
oardzo unfiark a?zcza> że i cena wywózki jest WP wkZrn fcWan^~iż nie wątpimy, że wszyscy 
oosesvi nr^r/^v6816 Powierzą oczyszczanie swych 
do uzdrownBr^-10™0-111’ b?dzie to ważnym krokiem 

znikną oE- ffila8ta> Prz-V takim syste‘ 
wów—śmietniki C2ne Sniazda zgnilizny i wyzie- 
inicmn-w' w^adzy miejskiej, iż dała do tej zmiany 
E? ę P°dn08irny chętnie i tem wyżej cenić bę- 

™ ?Pr^yst8Zą będzie kontrola nad przed- 
dopełniał Pojętych zobowiązań jaknajściślej 

co zr°bione, nic poprzestaniemy 
a Liliann™-8"* ° t0’ Co Jeszcze zrobionem nie jest, 
rzeczvw; /C1k Przedewszvstkiein o zaprowadzenie 
wodoS? yCh’ a ”ie fikcyjnych filtrów w zakładzie 
i 5°.W-Ynb oraz o usuwanie w miarę ważności 
Wnśof °8C1 . , 2zwl°czne różnych innych niewlaści- 

p. ’.P° Wl?kszej części już powyżej wyliczonych, 
vnolera w Damiecie to tylko jeden więcej bodziec 

uo troskliwego zajmowania się ulepszeniami sani- 
arnethi, ale choćby „tej choroby” nie było, troskli­
wość ta ani na chwilę ustawać nie powinna, dopóki 
Warszawa pod względem urządzeń zdrowotnych do 
Wielkich miast Zachodu sie nie zbliży.

‘ ' Wł. S.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= W wykonaniu zamierzonych przepisów bezpie­

czeństwa na drogach żelaznych, ministerstwo komn- 
nikacyj wydało rozporządzenie, polecające zarzą­
dom kolejowym ścisłą kontrolę i rewizję mostów na 
torach dróg żelaznych; wydatki, jakie pociągnie za 
sobą naprawa mostów, mają być pokryte z fundu­
szów kapitału zapasowego.

— Ministerstwo dóbr państwa wydelegowało spe­
cjalną komisję, mającą za zadanie zbadać obecny 
stan hodowli bydła i inwentarza w całem państwie.

s= W dniu jutrzejszym przypada ostateczny ter­
min wymiany papieru stemplowego dawnych ceu na 
papier stemplowy cen nowych.

= Magistrat warszawski ogłasza na dzień 30-ty 
b. m. licytację na dostawę dla straży ogniowej war­
szawskiej drzewa sosnowego, świec łojowyc i i iozg 
brzozowych; wartość dostawy obliczono na . ,

— 7e względu, iż faktorzy i pokątm wekslarze 
it bezustannie w rozmaitych punktach naszego

m asta4tak nB chodnikach, jak i w bramach domów, 
oraz w cukierniach i kawiarniach, polecono służbie 

policyjnej dawać pilne baczenie na tego rodzaju in­
dywidua, celem pociągania ich do odpowiedzialności 
sądowej za nieprawne pośrednictwo bez wykupienia 
stosownych świadectw i pozwoleń.

— Ponowiono rozporządzenie, aby podrzucone nie­
mowlęta, dostawiane do* szpitala Dzieciątka Jezus, 
zaraz po przyniesieniu odnosić do właściwych sal 
szpitalnych dla, nakarmienia, protokuły zaś przy­
jęcia spisywać później; powód do wznowienia tego 
rozkazu dała zwiększająca się liczba podrzutków, 
które przed przyniesieniem do* szpitala częstokroć 
długo pozostają bez pokarmu.

= Sędziwy A. E. Odyniec opuścił w dniu wczo­
rajszym Warszawę, udając się na dwumiesięczną 
kurację do Szczawnicy.

— Włodzimierz Spasowicz w przejeździe do Ma- 
rjenbadu bawił dni kilka w Warszawie.
= Z teatru i muzyki.
* Liczba wyjeżdżających na urlop artystów, we­

dług „sezonowego zwyczaju”, powiększa"się z dniem 
każdym.

Dziś wyjechały panie Ludowa, Lehrunowa i p. 
Wolski.

* Fatum jakieś zawisło nad zdrowiem pracowni­
ków sceny warszawskiej.

Przed kilkoma dniami p. Józef Adler tknięty zo­
stał atakiem apoplektycznym, który na razie odjął 
mu mowę i władzę w nogach.

Wczoraj znów w garderobie teatru nowego zanie­
mogła nagle p. Oswaldowa tak ciężko, iż wskutek 
zalecenia lekarzy w lektyce odniesioną do domu 
została.

Stan zdrowia p. Zimajerowej polepszył się zna­
cząco.

* Komedja Sardou „Nowe godło”, będąca obecnie 
w próbach, wystawioną zostanie w początku przy­
szłego tygodnia po powrocie z urlopu p. Tatarkie­
wicza.

* Ze Lwowa donoszą nam, iż w przyszłym sezo­
nie jesiennym wystawioną tam będzie nowa opera 
Henryka Jareckiego „Wanda”, w grudniu zaś r. b. 
„Konrad Wallenrod” Żeleńskiego z udziałem sił 
pierwszorzędnych.

= W pogoni za efektem...
Przedstawiano w tych dniach w Warszawie je 

dnoaktówkę pióra p. J. Gr.
Nie wdając się w rozbiór tego utworu, nie może­

my pochwalić autorowi, iż szuka efektów w naśla­
dowaniu wymowy prowincjonalnej...

Takie środki obliczone na zdobycie tanich okla­
sków nie mają nic wspólnego z estetyką i zarzuco­
ne już zostały przez autorów poważnie traktujących 
sztukę. ___________

= Opieszałość.
Według nowego kontraktu miasta z Towarzy­

stwem dessauskiem, zdwojenie liczby latarń gazo­
wych miało nastąpić w jaknajkrótszym czasie na 
dwudziestu pryncypalnych ulicach Warszawy.

Dotychczas jednak tylko ulice Marszałkowska i 
Jerozolimska pozyskały to udogodnienie, na No- 
wym-Świecie zaś od miesiąca przeszło przerwano 
roboty zaczęte.

Wieczory krótkie niedługo przeminą, Towarzy­
stwo zatem powinnoby pośpieszyć z dopełnieniem 
przyjętego zobowiązania, aby znów w mieście nie 
zapanowały ciemności egipskie.

= Nowe drzewka.
Ze wszystkich gatunków drzewek zasadzonych 

z wiosną na ulicach i skwerach Warszawy najle­
piej przyjęły się akacje, gdyż ze 168 uschło ich tylko 
1°.

Natomiast na 130 kasztanów przyjęło się tylko 
GO drzewek, a z 75-iu orzechów włoskich tylko 14-

Z praktyki więc okazuje się, iż najlepiej jest sa­
dzić akacje, które przyjmują się bez względu na na­
turę gruntu,jak również najmniej wymagają starań.

no dom spadkobierców Lotha za ogolną s £ >
niAukcje sądowe w czasie bieżącym są na porządku 

dZRuch pod względem tym w sądzie okręgowym tu- 
teiszvm jak i prowincjonalnych bardzo się nieste­
ty! zwłaszcza w zakresie subhastacji, ozywiL

— Ostrożnie z poręczeniami. ,
W tych dniach ogłosił upadłość jeden z zamo­

żniejszych kupców tutejszych, a jedynym powodem 
upadłości tej są liczne poręczenia, jakich udzielał in­
nym handlującym.

Dość powiedzieć, iż na 86,000 rs. pasywów, oso- 
bl8t.e An6‘,uPadl.eS° kupca wynoszą zaledwie 22,000, 
a 64,000 stanowią sumę poręczeń za 15-u niesumicu- 

( nych ludzi!



~ Baczność przed filozofią)
Nie należy tak bardzo dowierzać filozofom, szcze­

gólniej w omnibusach, które za opłatą o kop. prze­
wożą śmiertelników po żelaznym moście przez Styks 
wiślany do kąpielowego Elyseum.

Jeden z mieszkańców tutejszych, wsiadłszy do ta­
kiego omnibusu, znalazł się w gronie kilku osobisto­
ści szeroko i głęboko filozofujących na temat nie­
śmiertelności duszy, znikomości tego świata itp., a 
po przybyciu na miejsce przekonał się, iż rzeczy 
ludzkie są znikome, gdyż razem z jednym filozofem, 
który wysiadł nieco wcześniej, ulotnił sic jego zega­
rek i pugilares mieszczący kilkadziesiąt rubli.

Baczność przed filozofią!
~ Pożar.
W dniu dzisiejszym, o godzinie 1-ej po południu, 

w komórkach i miejscach ustępowych posesji nr 6 
przy ulicy Bielańskiej wybuchnął pożar.

Straż, z poblizkich koszar przybyła, płomienie nie­
zwłocznie stłumiła.

Pożar wynikł podobno z porzuconego niebacznie 
papierosa.

= Wypaduk.
Na Twardej pod arem 12 wóz frachtowy wjeżdżając w bra- 

m ■. przygniótł do ściany wychodzącego z domu Juljana T.
Nieszczęśliwy człowiek uległ złamaniu obu rąk, zgnieceniu 

klatki piersiowej i szczęki.
Nieprzytomnego, bez nadziei utrzymania przy życiu, od­

wieziono do pobliskiego szpitala.
= Wypadki. Na Gęsiej w bramie domu nr 45 znalezio­

no podrzucono niemowie pici żeńskiej.—Na Dzielnej pod nrem 
5 w fabryce, wyrobów metalowych kolo maszyny wyrwało 
robotnikowi Andrzejowi M. palec prawej ręki. — Robotnik 
Aleksander L., pracujący przy rozbiórce koszar pułku litew­
skiego, spadł z dachu i poniósł ciężkie obrażenia w krzyżu i 
prawym boku.—Na Nowowiejskiej pod nrem 9 spadł z bal­
konu Grzegorz B. i uległ złamaniu nogi. — Na Pradze pod 
nrem 378 Marjanna O., przybijając w nowem mieszkaniu gwo­
ździe spadla ze stołu i złamała rękę.

— Szkoła.
Progimnazjum kieleckie żeńskie przekształcone 

będzie z początkiem nowego roku szkolnego na gi­
mnazjum.

Równocześnie otwarte zostaną klasy: przygoto­
wawcza i piąta.

Prośby o przyjęcie do tego gimnazjum wnosić mo­
żna od dnia 16-go sierpnia r. b.

= Straże ogniowe.
Towarzystwo ochotniczej straży ogniowej w Ra­

wie liczy 116 członków czynnych i 68 honorowych.
Dochody straży w r. z. wynosiły 2,326 rs. 10 kop., 

wydatki zaś 2,143 rs. 31 kop.
Na dokonanych świeżo wyborach powołano na na­

czelnika straży p. Dulewskiego.
= Ze sfer cukrowniczych.
Towarzystwo udziałowe cukrowni w Smazoczu, 

na ostatniem ogółnem posiedzeniu uczestników, od­
bytem w dniu 13-ym z. m., postanowiło zamknąć 
swoją działalność.

Towarzystwo to było założone w r. 1875-ym przez 
hr. Rzewuskiego, lir. Wł. Branickiego, hr. Zamoy­
skiego i właściciela dóbr Poniatowskiego.

Regulację zobowiązań uczestnicy powierzają wy­
branej w tym celu komisji likwidacyjnej.

= Karbunkuł.
We wsi Goniatycze, powiecie tomaszowskim, uka­

zał się karbunkół na bydle rogatem.
Zachorowało 29 sztuk bydła, padło zaś 14.
Zaraza ta jest o tyle groźniejszą, iż udziela się 

również i ludziom.
= Pożary.
W Kownie i najbliższej jego okolicy spaliły się 

niedawno olbrzymi tartak i młyn parowy, położone 
tuż nad brzegiem Wilji.

Dziwna rzecz, iż w liczbie klęsk ogniowych na 
prowincji pierwsze miejsce już oddawna należy się 
pożarom tartaków i młynów?...

= Pożar.
osadzie Kłobucku, powiecie częstochowskim, gubernji 

piotrkowskiej, wskutek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
powstał pożar.

Płomienie zniszczyły trzy domy i 10 stodół oraz stajni, 
będących własnością mieszcean.

Pożar zrządził szkód na 5000 rs.

Ze
X W Krakowie powstała myśl zawiązania Towa­

rzystwa wioślarskiego. Dzienniki miejscowe popierają 
ten zamiar, powołując się na uznanie i sympatje. jaką 
się cieszy podobne towarzystwo w Warszawie.

X Dr Gwiaztlomorski zakłada w Krakowie pierwszy 
w tem mieście dom zdrowia.

X Truppa wokalna lwowska rozpoczęła szereg wy­
stępów w teatrze krakowskim.

X Księżna de Ligne, wdowa po b. prezydencie sena­
tu belgijskiego, bawi obecnie, jak donosi Czas, w Gu­

ni niska eh, u siostry swojej ks. z Lubomirskich Włady- 
sławowej Sanguszkowej.

X W Karlsbadzie odsłonięto dnia 5-go b. m. popier­
sie Gothego. Przemawiał Latibe. Złożono niezliczoną 
ilość wieńców.

X Jakaś dama Ogłasza w Germanii, iż będąc po­
siadaczką miljona marek, pragnie wyjść za mąż. Re- 
ilektanei na odpowiedź winni nadsyłać marki pocztowe... 
Pokazało się, iż dama owa, mająca miljony na księżycu, 
za kilkaset talarów zebrała marek, któremi formalny 
prowadzi handel!

X Mr. William Spotiswoode, prezydent królewskie­
go Towarzystwa przyjaciół nauk, zmarły w ubiegłym ty­
godniu, pochowany został w Westminsterze. Najwyższe 
stery angielskiego społeczeństwa wysłały na pogrzeb 
swoich przedstawicieli, królowa zaś złożyła na trumnie 
zasłużonego męża wspaniały wieniec.

X Także rewolucja. Dziennik Bulletin continen­
tal wystąpił niedawno przeciw noszeniu rękawiczek 
w leeie ze względów zdrowia. Właściciele zakładów 
odnośnych w Genewie powybijali szyby w redakcji 
dziennika, a obecnego tam inkasenta czynnie pokrzy­
wdzili!

X Licytacja wierzchowców wyścigowych ks. 
Batthyany’ego odbyła się w Newmarket dnia 6-go b. m. 
Najznakomitszego rumaka „Galopin“, nabył p. Chaplin 
z Paryża za sumę 8,000 gwinei (mniej więcej 50,000 
rs.) Ogółem sprzedano 19-cie koni, za które wzięto 
przeszło 160,000 rs.

X Skrupulatność. Mer z Crespieres we Francji wy­
stawia pani X. świadectwo potwierdzające, iż urodziła 
się ona w roku 1807-ym dnia 29 go października. Pre­
fekt, otrzymawszy dokument, odsyła go napowrót mero­
wi z uwagą, iż nie wyszczególnił, azali pani X. urodzo­
na w roku 1807-ym jest... pełnoletnią...

Petersburg Ą.go lipca. — Z Tyflisu donoszą o zna­
cznym pożarze, który zniszczył pomieszczenia za­
rządu miejskiego, rady miejskiej, sądu i zarządu 
kupieckiego. Z powodu braku wodociągów pożar 
rozszerzył się gwałtownie pomimo spokojnego po­
wietrza.

/’eters&wr^ 9-go lipca.—Z Wiednia donoszą do ga­
zety Nowo je wremja, iż według nadeszłych z Filipo- 
pola wiadomości, wkrótce spodziewać się należy 
zmiany w składzie osobistym głównego sztabu 
wschoduio-rumelijskiej milicji. Przedewszystkiem 
na miejscu obecnego naczelnika milicji i żandarmerji 
jenerała Strekera ma być postawiony wyższy nie­
miecki wojskowy.

ATymc 9-go lipca. — Handlowe znaczenie Połta- 
wy według Ai/ewłanina jest na drodze szybkiego u- 
padku. Połtawa z każdym rokiem ustępuje pierw­
szeństwa Charkowowi. Na ostatni jarmark zamiast 
40,000,000 towarów, stanowiących cyfrę dowozu ze­
szłorocznego, dowieziono w tym roku tylko towarów 
wartości 17 miljonów.

Petersburg 9-g0 lipca.—W Londynie, jak donoszą 
Nowosti, otrzymano z Teheranu wiadomość o trakta­
cie zawartym jakoby między Rosją a Persją i regu­
lującym północno-wschodnią perską granicę. Na 
mocy tego układu Kelot i Ńadger mają pozostać 
przy Persji, Mer w zaś ma być uważany za terytor- 
jum rosyjskie. Ratyfikacja traktatu" ma nastąpić 
za kilka miesięcy. Persja obowiązuje się wydać 
Rosji wszystkich turkmenów, którzy ukrywają się 
na terytorjum perskicm i na przyszłość nie udzielać 
im ani schronienia, ani pomocy. Dalej traktat za­
strzegać ma, że w razie, gdyby jakie państwo miało 
protestować przeciwko temu układowi, to odpowia­
danie na ten protest będzie rzeczą Rosji-

— Otrzymujemy następujące pismo: „Interesują­
cy się kwestją cholery zccheą podać dokładny swój 
adres d-rowi Poznańskiemu (Wilno, dom własny) a 
otrzymają bezpłatnie egzemplarz dziełka „O sposo­
bie zabezpieczenia się i leczenia cholery’’._ Dr Po­
znański.

JW Ikc. J «.

f Ś. p. Karol Bielski, radca tajny, kawaler orderów, po 
krótkiej chorobie, przeżywszy lat 52, przeniósł się do wiecz­
ności w dniu 9 lipca r. b. Pozostała siostra z braćmi i ro­
dziną zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na ża­
łobne nabożeństwo w dniu 13 b. ni., w piątek, o godzinie 
11-ej zrana, w górnym kościele Przemienienia Pańskiego 
przy nlicy Miodowej i na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i 
z tegoż kościoła, o godzinie 5-ej po południu, na cmentarz 
powązkowski odbyć się mające. —685—

j- Ś. p. Edward Schreder, kupiec miasta Warszawy, o- 
patrzony św. sakramentami, przeniósł się do wieczności 
w dniu 10 b. m., przeżywszy lat 58. Stroskana żona zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo 
w dniu 13 b. m., w piątek, o godzinie 10-ej zrana, w ko­
ściele św. Anny, na Krakowskiem-Przedmieśeiu, oraz na wy­
prowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 
6-ej po południu, na cmentarz powązkowski. —684—

•j- We czwartek, dnia 12 b. m., jako w czwartą rocznicę 
skouu ś. p. Izabelli Piłsudskiej, założycielki i opiekunki 
schronienia paralityków nieuleczalnych, odprawiona zostanie 
za spokój jej duszy, o godzinie 10-ej zrana, w kaplicy 
tegoż schronienia przy ulicy Nowowiejskiej, msza św., na 
którą zarząd tego zakładu zaprasza rodzinę i wszystkich, 
którzy potrafią uznać i uczcić wysokie poświęcenia się nie­
boszczki dla ulżenia niedoli cierpiących. —688—

-J- Szanownemu Jks. Rogoskiemu i duchowieństwu Wszys­
tkich Świętych, oraz wszystkim życzliwym, którzy w dniu 
10 b. m. raczyli odprowadzić na miejsce wiecznego spoczyn­
ku zwłoki ś. p. Feliksa Grzywacz, składa najserdeczniej­
sze podziękowanie

—686 pozostała rodzina.

Petersburg 9-go lipca. — Dzienniki donoszą, że 
właściciele fabryk tytuniów wystąpili do władzy 
z przedstawieniem o zniesienie dotychczasowego 
sposobu pobierania opłaty akcyznej za pomocą ban­
deroli, a wprowadzenie natomiast podatku w ogólnej 
cyfrze od wszystkich fabryk, który one same roz­
kładać będą .między siebie stosunkowo do wartości 
produkcji. Środek ten uwolni skarb od ciężaru u- 
trzymywania nadzoru i kontroli akcyzy i stanowczo 
zapobiegnie potajemnej fabrykacji wyrobów tabacz- 
nych. W celu bliższego ocenienia tego projektu au- 
torowie jego uważają za potrzebne zwołanie zjazdu 
właścicieli fabryk tytuniu.

Petersburg 9-go lipca. — Z Mohilewa podolskiego 
donoszą o wielkim gradzie, jaki spadł temi dniami 
w powiecie sorockim i wyrządził bardzo dotkliwe 
straty w zasiewach, sadach i winnicach. Ziarna 
gradu dochodziły do dwóch łutów wagi.

Ostatnia poczta
„Kur jera Warszawski eg o*'.

Poznań 9-go lipca.—Dzisiaj rozpoczął się tuta^ 
proces socjalistów. Oskarżonymi są: Stanisław Pola 
nowski, b. student nauk przyrodniczych z gub. ki' 
jowskiej; Adam Grześkiewicz, stelmach; Michał Sło- 
twiński, introligator rodem z Częstochowy; Juljan 
Bujakiewicz, ślusarz.

Berlin 9-go lipca.—Według dzienników tutejszych, 
podróż ministra wyznań Gosslera do Fuldy stała 
w związku z obsadzeniem djecezji gnieżnieńsko-po- 
znańskiej. Następcą kardynała Ledóchowskiego ma 
zostać tamtejszy biskup, dr Jerzy Kopp.

Berlin 9 go lipca.—Przybył tu w najściślejszein 
incognito arcyksiążę Karol Ludwik.

Frohsdorf 9-go lipca.—Polepszenie w zdrowiu hr. 
Chamborda trwało krótko. Przez noc stan pogor­
szył się tak znacznie, iż należy być przygotowanym 
na najgorsze następstwa. Hrabia Chambord oczeku­
je z rezygnacją smutnego końca.

Frohsdorf 10 go lipca. — Stan hr. Chamborda. 
wczoraj wieczorem znowu się polepszył, wymioty 
ustały; chory mógł przyjąć pożywienie.

Paryż 9-go lipca.—Paweł Cassagnae zachęca księ­
cia Hieronima Napoleona, aby usiłował zjednać so­
bie grupę klerykalną w obozie bonapartystów. Ksią­
żę nie powinien dać się oskrzydlić teraz rojalistom, 
gdyż sprawa napoleońska byłaby na zawsze stra­
coną.

Paryż 9-go lipca.—Siecle, organ Brissona, mówiąc 
o „degermanizacji” Austrji, powiada: „Położenie 
Francji polepszyło się niewątpliwie, ponieważ sło­
wianie austrjaccy uważają francuzów za przyjaciół, 
podobnie jak rosjanie.” Natomiast Moniteur univer- 
sel, organ księcia Decazes, kończy swoje uwagi sło­
wami: „Widzimy jak niebezpieczną byłoby rzeczą 
dawać się ukołysać złudzeniom p. Henryka Martin, 
jakoby wzrost wpływu słowiańskiego w Austrji zbli­
żał to mocarstwo do Francji.’’

Rzym 10-go lipca. — Moniteur de Rome tak się 
wyraża o artykule Norddeutsche Allg. Ztg: „Jeżeli 
chodzi o groźbę, to jest ona daremną. Kościół 
nie może protegować interesów państwa ze szkodą 
praw swoich. Stolica Apostolska’skłonną jest wpraw­
dzie dotrzeć do ostatniej możliwej granicy w ustęp­
stwach, nie może jej wszakże przekroczyć. Musi 
ona pamiętać o tem, że w Prusiech zostały zaprowa­
dzone ustawy majowe. Rząd znosi je częściowo, 
Stolica Apostolska cieszy się"z tego, ale zaspokojo­
ną uczuje się dopiero wtedy, gdy kościołowi zwró­
cone zostaną wszystkie jego prawa i swobody. 
Rząd powinien zdecydować się, czy zamierzył obrać 
drogę prawa czy rewolucji.”

Telegramy własne
„ Kurjera War sławskiego'*.

Wiedeń 11-go lipca.
Według piua tutejszych, Kraszewski wrai t Hen
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Z sali sądowej.
(Zbrodnia przy ulicy Zielnej.')

(Dalszy ciąg.)
Z zeznali kilku następnych świadków wfćtać, iż 

W ogóle stosunek Sadowskiego do babki był rozmai­
ty; raz się swarzono i narzekano na siebie, to znów 
przepraszano się, częstowano i t. d.; bezustannej, 
prawdziwie wrogiej walki między stronami niebyło.

Kilku świadków, lokatorów Piotrowskiej, zeznało 
zgodnie z poprzednimi, iż nikt nie mógł pojąć, dla­
czego policja zaaresztowała Makowskiego, wszyscy 
zresztą byli pewni,, iż usłużny dla wszystkich i wier­
ny swojej „gospodyni” stróż okaźe się niewinnym; 
świadkowie dodali, iż trudno było znaleźć lepszego 
stróża i więcej oddanego swojej pani człowieka, jak 
Makowski.

Właściciele restauracyj, w których miał być Sa­
dowski wieczorem, potwierdzili zeznanie podsądne- 
go, dwaj zaś jego znajomi (z których jeden Łopa- 
towski) oznajmili, iż często wracali późno do domu 
z S. i że ten nigdy nie dzwonił do domu, lecz, zdaje 
się, sam furtkę sobie otwierał.

Inni znów lokatorowie domu nr 10 zeznali, iż w 
dniu zbrodni wieczorem wracali do domu między 
godzinami 11-tą a 12-tą lub później i że stróż M. o- 
twierał im bramę, jak zwykle; w zachowaniu się 
Stróża świadkowie nic niezwykłego nie zauważyli.

Zofja Fic, służąca Sadowskich, zeznaje, iż jej pan 
W dniu 26-ym listopada (st. st.) wrócił no północy 

GIEŁDA
Dnia 11-ga lipca roku 1883-go.

do domu. Nad ranem, gdy państwo jeszcze spali, 
przybiegł do pana stróż Makowski i zawołał prze­
lękniony: „Proszę pana, nie wiem co się stało, moja 
pani i Mania nie*odzywają się”, potem objaśnił w 
kilku słowach, iż Piotrowska z wnuczką zabite i wy ­
biegł zaraz z Sadowskim, który w kilka chwil zdą­
żył się odziać jako tako.

Wysoce ciekawemi były zeznania trzech strażni­
ków więzienia śledczego na Pawiaku. Strażnicy ci 
zeznawszy, iż Makowski trzymany był w osobnej 
celi i nie mógł się z nikim porozumiewać, objaśnili, 
iż w czasie rewizji celi gawędzili—jak to zwykle by­
wa—z więźniem Makowskim i że ten użalał się nad 
losem niewinnie uwięzionego Sadowskiego, dodając, 
iż sąd jest w błędzie, podejrzywając go o zbrodnię. 
Według przypuszczeń Makowskiego, Piotrowską za­
mordowali pewno Okoń (czy też Okuń) i Brzozow­
ski, którym on sam otwierał bramę około północy. 
Gdy jeden ze strażników zapytał, dlaczego się Ma­
kowski do zbrodni przyznał, ten odrzekł, iz „bardzo 
go męczyli w policji, głodzili, tłukli” i dodał, iż jeśli 
się przyzna, to mu na Syberji lepiej będzie jak tutaj, 
a jeśli się nie przyzna, to „i tak zgnije” w więzieniu, 
gdyż sąd ma i bez jego zeznania dowody winy.

Zresztą i kilku innych świadków potwierdziło ten 
szczegół, że M. żalił się na nieludzkie obejście z nim 
„łapaczy” i od pierwszej chwili aresztowania cią­
gle do nich mówił o swych podejrzeniach na Okunia 
i Brzozowskiego.

Posłuchajmy teraz co, mówi świadek Pcltowicz.
„Byłem aresztowany wskutek „złego” zeznania Sa­

dowskiego; posadzono mnie w areszcie policyjnym 
razem z Makowskim. Ponieważ byłem zły na Sa­
dowskiego za podejrzenie, chciałem więc wyciągnąć 
Makowskiego na słówka w tej myśli, iż on może wie 
co o winie Sadowskiego. M. jednak stanowczo 
twierdził, iż Sadowski nie mógł zabić babki, gdyż 
wcale tego dnia wieczorem nie przychodził do niej.

Po chwili do tejże sali wprowadzono Okunia; 
Makowski wówczas szepnął do mnie: „oto pierwszy 
zabójca”. Niedługo wszedł aresztowany Brzozowski, 
a M. znów mruknął: „a to drugi zabójca.” Tymcza­
sem zapytywany w kancelarii i w celi Makowski 
stanowczo zaprzeczał udziału w zbrodni.

Dziś po południu przemówią prokurator 
brońcy.

Wyrok spodziewany jest wieczorem.

Okazuje się, że wczorajsza obniżka kursu rubli 
na giełdzie berlińskiej nie tak bardzo „sztuczną” 
była, jak to mieć chciały telegramy z Berlina, wie­
czorem nadeszłe. Dowodem tego jest szacunek 
przedgiełdowy — 198.25 marek za 100 rs. na dosta­
wę końcomiesięczną wynoszący. Przetłumaczywszy 
kurs ten na notowania warszawskie, znajdziemy, iż 
odpowiada on kursowi 50.45 rs. za 100 marek bez kosz­
tów tranzakcji i wyraża sie w cyfrze procentowej 
168’4%,

U nas, jak to zwykle bywa, za tak silną obniżką 
podążyć nie zdołano, tembardziej, iż więcej sprze­
dać niż kupować chciano. Kursa więc pozostały po­
niżej równi berlińskiej.

Za weksle długoterminowe na Berlin płacono z po­
czątku 50.47’4, później przy wzmocnieniu się uspo­
sobienia 50.40, wreszcie 50.42* 1/., — przy żądaniu 
50.47'/,. Jak widzimy więc nietylko kosztów tranz­
akcji nie policzono, ale nawet niżej równi płacono. 
Za krótkoterminowe stosunkowo jeszcze taniej żą­
dano 50.37’4 i płacono 50.27 *4, 50.30 i w końcu 
50.32’4 zaledwie.

UHU CUV1V.
Mąż zmarł obecnie, dz. 3. 
Wdowa, dzieci dr. 3.

a, chorowita, dz. 3. 

Wdowa, dz. dr. 3. 
(Wdowa, chorowita, dz. 3.

. ‘lvt> WMV..W.VJ------------ . . *

Szymański P. 'Sparaliżowany. 
iH.Flaueinan Sparaliżowana. >.
(Lisowska Iz. |Chorowitn, mąż zmarł obecnie 

, dz. dr. 3.
Wizmiszów L. Wdowa, dzieci dr. 3.
Dąbrowski W. Wyrobnik, po chorobie, żona

I chora, dz. dr. 3.
Gedych Józef (Wdowiec, niewidomy dz 2
Zarzycka W. (Wdowa, ch., dz. 3, matka st.

LETNI (w ogrodzie Saskim): Dziś: ,Carmen” 
(występ p. Zakrzewskiego i ostatni występ pani 
Lewickiej). Jutro: „Lunatyczka” (występ p. Za-

Na pomniejsze miasta niemieckie za długotermi 
nowe 50.32'4, za krótkoterminowe zaś tylko 50.27'4 
płacono.

Na Londyn za długoterminowe 10.20, z początku 
zebrania giełdowego płacono, krótkoterminowe 10.21, 
10.21'4, a wreszcie i 10.22'4 płacono, przy żądaniu 
10.24 za 1 funt. szt. również niższem od wypadają­
cego ze wskazówek berlińskich.

Na Paryż 40.85 żądano. Obrotów nie dokonano, 
lub tylko bardzo małe podobno po 40.75.

Na Wiedeń 86 żądano, po 85.90 sprzedawano w po­
trzebie.

Ogół obrotów słaby, cały obrót koncentruje się na 
walucie niemieckiej i tu nawet cyfry dwustu kilku­
dziesięciu tysięcy marek nie przechodzi.

Papiery w ogóle w ruchu bardzo słabym. Pań­
stwowe: tak listy likwidacyjne jak pożyczki wscho­
dnie i premiowe bez obrotu. Za większe likwida­
cyjne żądano 88.50, za mniejsze 88.45, pożycz < 
wschodnia 92.12 w żądaniu. .. t -

Listy zastawne ™ A 1 B’ 10()’^
były przedmiotem ‘b «k“sJ • 100 45 kupić zdołano. 

schem byli wspólnie przesłuchiwani. Obecnie rozpo­
częło się" przesłuchanie świadków’.

Parys 11-go lipca.
Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych 

minister spraw zagranicznych Cliallemel Lacour od­
powiedział na interpelacje w sprawie Tonkinu: Siły 
francuskie, znajdujące się obecnie na terenie opera­
cyjnym, są wystarczające. Stosunek Tonkinu musi 
być ostatecznie uregulowany. Delta Czerwonej rze­
ki od Szanghai do morza musi być obsadzoną. 1 ran- 
cja nie ma zamiaru zdobycia Anamu. Wojna ma na 
celu zemstę za śmierć Riviere’a. Stosunki z Japo- 
nją i Siamem dobre. Życzyćby należało, aby rząd 
chiński nie uległ złowrogim podszeptom. Cassagnac 
zarzuca rządowi knowanie intryg, za co zostaje ska­
zanym na czasowe wykluczenie z izby. Wotum 
zaufania dla rządu uchwalono 391 głosami prze­
ciw 82.

I^ondyn 11-go lipca.
W izbie gmin oświadczył lord Fitzmaurice, że. n- 

glja nie zaprowadziła kwarantanny, ponieważ tako­
wa okazała się w r. 1832 bezowocną. Zarządzono 
tylko nadzór lekarski i dezinfekcję okrętów. Epi® 
mja słabnie. Zastój w ruchu interesów i nędza lu­
dności wzrasta.

Sofja 11-go lipes. - '
Grasuje tu w zastraszający sposób szkarlatyna
Petersburg 11-go lipca. . .
Przy najpiękniejszej pogodzie odbył się )

szy przegląd floty, w którym uczestniczyło 1U su­
tków. Najjaśniejszy Pan raczył szczegółowo oglą­
dać statki. Deputacja miejska, oczekująca na yach- 
tie „Dierżawa”, ofiarowała Najjaśniejszym Państwu 
na złoconej tacy chleb i sól, a Najjaśniejszej Pani 
okazały bukiet. W swojej mowie głowa miasta 
przypomniał Najjaśniejszej Pani, iż w r. 1866-ym 
Kronsztad był pierwszem rosyjskiem miastem, które 
miało szczęście powitać Najjaśniejszą Panią po jej 
przybyciu do Rosji. O godzinie 6-ej Najjaśniejszy 
Pan raczył objawić eskadrze podziękowanie, po- 
czem Najjaśniejsza Pani powróciła do Peterhofu.

Petersburg 11-go lipca.
Według informacyj otrzymanych przez departament rol­

nictwa i przemysłu wiejskiego w Niemczech, widoki urodza­
jów przedstawiają się w ogóle dośe pomyślnie. Pszenica po 
części obrodziła lepiej niż żyto. W Austrji urodzaje sie 
dnie, w Węgrzech spodziewają się w ogóle urodzajów < o 
bryeh, lecz ‘sprzęt pszenicy będzie prawdopodobnie mniejszy, 
niż r. z. We Francji są nadzieje dobrego plonu, lecz żyto 
prawie wszędzie jest gorszem od pszenicy. W e. M loszee i 
urodzaje dobre, w Anglji można liczyć na dostateczne. 
W Stanach Zjednoczonych prawdopodobnie zbiór pszenicy 
dosięgnie 420 do 430 miljonów buszli. kiedy w r. z. było 520. 
Amerykańcy kupcy utrzymują, iż mają dostateczny zapas do 
wywozu do’ zachodniej Europy, gdzie w ogolę przewidywany 
jest większy niż w roku 1882 urodzaj pszenicy, wyjąwszy 
może tylko Węgry.

93.25 (dwie ostatnie serje z znaczną zwyżką) w żą­
daniu. Płacono za IV-ej 93.05 i 93.10.

Łódzkie 86, 85, 85.65 w żądaniu za ostatnie, serji 
Ulej 84.50 płacono.

Akcyj wcale nie dotykano.
Godzina 12’4. Usposobienie jeszcze mocne 50.42 

do 50.45 za weksle długoterminowe na Berlin pła­
cono. _ J. Wł.

Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego dnia 11-go lipca 1883-go roku.

Dowozy ciągle obfite — przy wliczeniu ofiarować z 
próbek wynoszą 900 korcy pszenicy i 1,000 korcy żyta.

Usposobienie w ogóle niezbyt mocne.
Dla pszenicy nawet słabe. Ziarna tego nie wszystko 

sprzedano, chociaż dokonano pewnych zakupów na wy­
wóz berlinkami. Wskutek tego ceny pszenicy obniżyły 
się cokolwiek, choć w stosunku do zagranicznych, jak 
też równie i ze względu większej nad popyt sprzedaży, 
są one jeszcze wygórowane.

Dla żyta usposobienie pozostało silniejszem, kupowa­
no na wysyłkę koleją, jak również i na konsumeję miej­
scową. Ceny pozostały wysokie, bez ustępstw ze stro­
ny sprzedających.

Płacono za pszenicę wyborową 8 rs. 70 kop. do 9 rs. 
za korzec, za średnią 8 rs. 20 kop. do 8 rs. 50 kop.

Zyto wyborowe utrzymało się przy cenie 5 rs. 85 k., 
gorsze taniej od 5 rs. 55 kop. za korzec sprzedawano.

Owsa było na targu około 50 korcy i sprzedawano go 
po 3 rs. 50 kop. do 3 rs. 75 kop. za korzec.

Dowóz siana i słomy średni. Ceny siana trochę wyż­
sze. Za pud płacono do 40 kop. Słoma 20 do 30 kop. 
za pud płacono.

______________ J. WŁ

WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegra­
ficzną w dniu 10-ym lipca roku 1883-go, a niedoręczo- 
nych adresantom, z powodu niedokładnych adresów:

A. Bindernagel,—Józefa Eichler, Wspólna 6,—Pułko­
wnik Asłaniewicz, róg Marszałkowskiej 12, — Wyszyń­
ski,— Borensztajn, Dzielna 9,—Leopold Tenenbaum, — 
Splisgadt, Zakroczymska 15,—Płonczyński, Senatorska 
nr 20, — Abokumow, Nowogrodzka 31, m. Popowej, 
Chrzanowski, — Józef Skoczynski, Solec,—Wilantowicz, 
Freta 47,—Kondyrew, Krucza 10,— Kutner dla Morgen- 
szterin, Świętojerska 3,— Piotrkowski, Marjensztadt 3, 
—Rubin Kaliski, Twarda 10.

ARYTMOGRYF,
| 8 | Na załączonej figurze zamiast liczb

rozstawie litery tak, ażeby litery po­
stawione na przekątnych, czytane 
z góry na dół tworzyły nazwisko ma­
larza polskiego, zaś litery w rzędach 
pionowych czytane także z góry na 
dół mają utworzyć nazwiska malarzy: 
rzymskiego, hiszpańskiego, franeus- 
skiego, niemieckiego i dwóch holen­
derskich.

M. B.

Rozwiązanie zadania liczbowego, zamieszczonego 
w nrze i58a.

W kątach siedmiokąta większego można postawie liczby 
14, 12 10. 8. 13. 11, 9. W katach zaś siedmiokąta mniej­
szego:’!, 4, 7, 3, 0, 2, 5. Zadanie dopuszcza kilka rozwiązań.

Dobre rozwiązanie nadesłali: Pp. Emil N., A. Kapłanow- 
ski, A. N. Emanuel.

1 Jt 3 14|2J15A3 1 
111272 | 9j 5 | 2 | 7" 
8 |14; 3 | 2 | 3 |14| 8 
5 |15| 3 | 4 | 8 |15| 4 
12 16| 5 |10| 5 |lt>j 3 
12|6|4| |17|6|3 
H |8| [18| |Y

BIURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez siostry miłosierdzia, 

poleea miłosierdziu publiczności warszawskiej:
Tamka nr 25. Posiedzenie dnia 5 lipca.

UWAGI.
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Nazwisko
| lub initiale

ICimcioch K. 
Kowalska S.

3
34

175
4

98

43
9

17
11
40
17
49
37
98

(Nowolipie
Muranów.
Czerniak.

'Gęsta
Tamka
Wołowa
Jerozolims. .. . ., ------ , u„. „ Ill4HKłl
Czormako. Niewiadomska Wdowa, chorowita dz. 3,

dmuul Uliea

_i______________________________ _ ___________ -
Krochmal. Kucharska E. Mąż w szpitalu, dz. dr. 3, je­

dno chore.
Twarda
Wronia .... ...... ......
(Wspólna Abraiuczyk J. Wdowa, 
Krochmal. Ryfka Judyn wimre 
Nowolipie Sura Ajżyk (Wdowa, cnorowua, « Sierakows. Ita Horenśztejn Muż chory, dz. dr. 4.

• • • •-» n V.
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10 24
40 85
86 00

100.60
100 50
96 00 
94.00 
93.90 
93.25 
86.00 
88.50 
88.45

92 15
92.15
92.15

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 3 cali 9.

Cyrk Ciniselli

ter. Pszen.

2ajazi RadeiiisKi s
z Grzybowa, przeniesiony został z d. 1 Lipca
r. b., na ul. Gnojną M 11, dom p. Janasza,

— Świeżo przybyły doktor specjalista 
wszelkich gorączkowych chorob i tyfu­
sów (Typhus), przyjmuje codziennie rano od 9-tej 
do 11-tej i po południu od 4-tej do 6-tej. Ulica Żu­
rawia nr domu 21. —2417—

Sklep z wystawą i gazem, 
z dwoma pokojami, kuchnią i pakamerom, i 
całem urządzeniem, przy ulicy Długiej Jfe 16, 
jest do sprzedania w każdej chwili za rs. 450. 
Komorne rs. 700. 1924

— Inźenier technolog woinopraktykują') 
cy, Gustaw Hitter, przeniósł swoją kancelarję do* 
domu nr 47 przy ulicy Elektoralnej. Przyjmuje 
kljentelę rano do 10, po poł. od 3—5. —2416—

— Stanisław Jaroszewski, budowniczy, 
przeniósł swe mieszkanie na ulicę Sienną, do 
domu IsOthe nr 15a, mieszkania nr 7; przyj­
muje interesentów od godziny 7-ej do 10-ej rano i od 
5-ej do 7-ej po południu. —2414—

— Dr med. Hykowski zamieszkał przy ulicy 
Wspólnej nr 13A. —2421—

— Piwo piłzeńskie z pierwszego akcyjnego bro­
waru w Pilznie, znane każdemu jako pokarm zdro­
wy i nieodurzający, znajduje się we wszystkich 
restauracjach i handlach win. Własności hygienicz- 
ne tego napoju są opisane w rozbiorze lekarskim 
pomieszczonym w Wiener Medic. Zeitung. Rozbiór 
ów zwraca Uwagę na wyższość piwa z akcyjnego 
browaru nad piwem pochodzącem z broawru miesz­
czańskiego (Burgerliches) i dla tego zwraca się uwa­
gę na markę E. P. A. B., co znaczy „Erste Pilsner 
Actien Brauerci11. Wyłączna sprzedaż na Króle- 
swo i Cesarstwo w Warszawie, Krakowskie-Przed- 
mieście nr 48. —576—

— Adwokat przysięgły, Bronisław Morsztyn, 
przeniósł kancelarję na ul. Królewską nr 3. (2415)

Są do wynajęcia zaraz pod Jw 19, miesz­
kania 13, na parterze, przy familji

Nowe gatunki Cygar:
Carolina po rs. 10 za 100 sztuk.
Cuba Havana po rs. 5 za 100 sztuk.
Jean po rs. 4 za 100 sztuk.
Fenix, Violetta po rs. 3 i pół za 100 szt. 
Halka po rs. 3 za 100 sztuk.
Carmen po rs. 2 i pół za 100 sztuk, 

nadesłałem do składów p. «7. llosenbluma 
w Warszawie i Płocku. Gatunki te pole­
cam w tem przekonaniu, że najwybredniejszych a-/ 
matorów i znawców zadpwolić potrafią.

Ad. Schopfer,
specjalny fabrykant cygar w Petersburgu.

— Profesor dr Icuczkiewicz wyjechał za 
granicę. —2420—

— Dentysta Ludwik Rosenberg przepro wadził się 
pod nr 66 Nowy-Swiat, gdzie apteka p. Lillpopa 
naprzeciw dawnego mieszkania. —2344—

budowy kolei konnych,
W WARSZAWIE,

podaje do wiadomości, że ma do sprzedania szyny, podkłady i drobne 
akcesorja, pochodzące z rozbiórki linii kolei konnej Petersburskiej.— 
Bliższe szczegóły udzielane będą w biurze technicznem (w gmachu za­
rządu ul. Sierakowska) codziennie od godz. 2 — 3 po południu.

Oferty złożone być winny do 16-go b. m.
Dyrektor techniczny Towarzystwa

„Societe Generale de chemins de fer economiques”
194# (podjp.) Edm. Feschl.

Nakładem J. Wildta w Krakowie, do na­
bycia we wszystkich księgarniach 

Konserwy z owoców i jarzyn.
Zbiór przepisów przechowywania owoców, 
utrzymania konserw, konfitur, galaret, mar- 
melad, soków lub marynat.—Cena 30 kop.

PIECZENIE CIAST.
Zbiór przepisów do robienia wszelkiego ga- 
tunku ciast.—Cena 45 kop.2803

Kantor Domu Handlowego
WŁAD. MUTTERMILCH

i 1943
JENERALNA AGENTURA

Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia 

„SALAMANDRA”, 
przeniesione zostały na ulicę DŁUGĄ Nr 49.

(625)

^łB IIYHA TIBI CZXA 
P. W. ŁAMBA w Odessie, 

egzystująca od roku 1S34, 
zawiadamia szanowną publiczność, że wyłączną 
sprzedaż swoich wyrobów na Warszawę i Królestwo 
Polskie powierzyła panu- JT. Maplanowskie* 
mU, właścicielowi składów tabacznych pod firmą 
„Odessa*1, przy ulicy Senatorskiej nr 6 i Wierz* 
bowej nr 2. Przy tej sposobności fabryka między in« 
nemi poleca nowowydane gatunki Tytoni po rs. 
2 kop. 40, rs. 3, 4, 5, 6, 8 i 10 za funt, oraz Pa­
pierosów po rs. 1,1,20,1,50, 2 i 3rs.za lOOsztuk, 
a to w najlepszych gatunkach. (632)

Kurs giełdy warszawskiej.
Dnia. 11-go lipca 1883 r.

242—250 sm. i ord. 
„ pstra i dobra 
„ biała . . .

„ „ wyborowa .
Zyto wyborowe 232 funt.

„ średnie ......
„ wadliwe . • . . , 

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies ................. 141 f.
Gryka 202 f. 
Rzepik letni

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt . 
Ziemniaki  
Masło świeże funt . . .

„ solone pud . , . 
Siana pud ...... 
Słomy pud ' 
Drzewo opał. twar. s. kub.

miękkie „

— Adwokat przysięgły, Hauererc,
przeniósł kancelarję na ulicę Graniczną nr 2, róg 
Królewskiej. —683—

, !"Li ■■■■L!!, L_L_J 1__________ ‘ UlLLlLJi m'. , ■■

— Dr W. Sztembarth przeniósł mieszkanie na
ulicę Marszałkowską nr 34, róg Złotej. —2373—

— tu ani honor zawiadomić jw. i w w. panów klien­
tów oraz szanownych pp. budowniczych i inżenie- 
rów, jako zakład ciesielski, egzystujący Jat 56 
w Warszawie, t. j. lat 30 w alei Jerozolimskiej, o- 
statnio przez lat 26 przy ul. Czerniakowskiej, prze­
niosłem dnia 8 lipca r. b. do domu własnego, przy 
ulicy Pięknej nr 20.
—2412— Z poważaniem JF. Granzow.

krzcwsklego I panny Szlezygierówny).—NOWY(przy 
ulicy Królewskiej): Dziś: „Naprzeciwko11, „Trzy 
wizyty”, „Tylko jedno slowo“ i „Po drodze”. Ju­
tro: „Pierścień rodzinny”.

CENA OKOWITY:
z dnia 11-go Hpea 1883 toku. 

Hurt, skład, garniec rs. 2 kop. 60.
K Wiadro rs. 7 kop. 994>

Z końc. giełdy 
| płac?

Potrzebny jest

EKONOM
na wieś, z dobremi świadectwami, w starszym 
wieku, kawaler. Wiadomość w Biurze Ogło­
szeń, Rajchman i Frendler, Senatorska 5". 18.

Fabryka i Magazyn 
Narzędzi Chirurgicznych

i Nożowniczych, ])oj firma

J. JODŁOWSKI.
egzystująca przy Plaeu Teatralnym, z d. 8 Lipca r b 
przeniesiona na ul. Bielańską .V 5.— Będąc dotych­
czas zaszczycanym liczną klijentelą i przez PP. Lęka-

. rzr, polecam się i na przyszłość, a przy znacznem po­
większeniu fabryki i magazynu, będę mógł PP. pod 
każdym względem zadowolnić.

Filja Marszałkowska Aa 65. 2802

CENY ZBOŻA.
za pud na stacji ,.Praga“ dr. żel. warflz.-tereś. 

z dnia 10-go lipca 1883 r.
Pszenica wyborowa 138 — 148, średnia 

124——135, ordynaryjpa 90—120.
Zyto wyborowe 95—97, średnie 92—94 

ordynaryjne 85—91.
Jęczmień wyborowy 75—95, średni _

ordy nary jny —.—.
Owies wyborowy 98—102, średni 94—97 

ordynaryjny 83—92.
Groch 75—125. Gryka 100—120. Kasza 

jaglana 135—150, średnia —.—, ordyna- 
ryjna —.—. B. Werner et Comp.

!!! Tanio!!!
Reperuje, przerabia, pokrywa parasole. Ib. 

Nowogrodzka M 12 nowy. 2749

TARGI «na placu Witkowskiego”.
Dnia 11-go lipca 1883 r.

z ośobnem wejściem, duże, z meblami luóbez, 
bardzo suehe, okna wychodzą na ogród; z u- 
sltigą i samowarem.____________ 2795_____

TO AL
w którym mieści się obecnie gimnazjum 2 / 
żeńskie', jest do wynajęcia od 1-go Lipca I 
1884 r., w całości lub części, na Zakład Na­
ukowy lub inny podobnego rodzaju.—Wiado- 
mość u właścicielki domu, ulica Szkolna Ai 6,
Jest do sprzedania w blizkości Warszawy

KOLONJA
włók 3 mórg 10, dziedziczna, w tem 
1 włóka łąki dwukośnej, z inwentarzem ży­
wym i martwym, domem mieszkalnym o 6 
pokojach i ogrodem owocowym i warzywnym 
oraz sadzawką.—Wiadomość w Kantorze Koj 
misowym Łuczyńskiego,. Krakowskie-Przed^ 
mieście Aa 6, vis-a-vis Ś-go Krzyża. 2791

Wartość kuponów:
Od Listów zast. nowveh 5% bop.
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II k. 138%,
Od Listów zast. m. Łodzi kop.
Od listów likwidacyjnych kop. 444/t>

We czwartek, dnia 12-go lipca 1883 r.

Nadzwyczajne
Wielkie przedstawienie 

na benejis słynnej konnojezdki 

panny Heleny Wagner.
Szczegóły w afiszach.

Początek o godzinie 8 i pół. —587—

— DrF. BFteniaw.«Ari, Włodzimierska nr 11 a, 
leczy specjalnie homeopatją wszelkie choroby tak 
wewnętrzne jako i chirurgiczne. —2419—

— Dr Jt. Hogoziński powrócił do Warsza*
wy. Nowogrodzka 25. —680—

— Dr M. Hejchman przeprowadził się na u*
licę Włodzimierską nr 5A. —2401—

Weksle:
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt sterl. „ 
Paryż 100 franków „ 
Wiedeń 100 guld. „

Papiery publiczne:
4% Listy z. 3 okr. ser. Iii* 
5% Listy z. nowe z r. 1869 

Listy zast m. Warsz. serji^I 

” ” III
” ” IV 

Listy zast. m. Łodzi serii I 
4% Listy likwidacyjne duże- 

małe. 
Bilety Banku Ces. ser. I, II i III 
Ros. Poż. Premj. z roku 1864 

„ „ „ i860
I Pożyczka wschodnia rs. 100 
ii
111

Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje
Akcje  ..
Akcje warsz. Tow. ub. od ognia 
Akcje 
Akcje 
Akcie 
Akcj 
Akcje 
Akcje

1866

' rs. 100
: : iw

Akcje i obligacje:
dr. żel. warsz.-w. rs. 100
dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
dr. żel. warsz.-tereSpol.
dr. żel. fabryczno-łódzk. 
Banku handl. w Warsz- 

sje Banku dysk, w Warsz. 
:je Banku handl. w Łodzi.

warsz. Tow. fabr. cukru 
% Tow. lab. cukru Józefów 
sie Dobrzel. Tow. tab. cukru 
:je Tow. Lilpop, Rau i Lew.

Tow. Łazienek i Łaźni 
Tow. zakł. przędz. Za«-

Pud Korzea
od | do od | do
kopi e 1 e k

— — —
— — —•
— — 820 855
— — 870 900
— — 560 585— 555 562
— — —-
—
— -- 350
— — —

— —
■■ — —

— z —• —
— — — —
— — —

—
25 40
20 30 —
— — —

—. — —



1 do kąpieli ?
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Fanny potrzebne są zaraz do krawiecczy- 
zny. Leszno 29, mieszk. 11. I piętro. 1436

(, anny uzdatnione 
strojow, potrzebne są zaraz.

Jw 54, 1-e piętro od frontu.

II ężczyzna obeznany z procedurą sądową,
III może otrzymać posadę z pensją 50 rubli
miesięcznie. Wymaganą jest kaucja lub re­
komendacja osób wiarogódnych. Oferty z po­
daniem curiculum vitae kandydata, proszę 
składać w kiosku róg Długiej i Bielańskiej 
pod lit. S. F.______________ ________ 10806

(hłopczyk uczciwych rodziców, lat 9—11, 
^potrzebny do bardzo lekkiej posługi. Aiite- 
ka Lerowskiego, Marszałkowska. 10640

TTvstvlator w handlu win i kolonialnym 
llfncliu wykwalifikowany, z Prus, władający 
językiem polskim i niemieckim, lat 29 mający, 
który przez lat trzy nn swoją własną rękę 
pracował, poszukuje miejsca w odpowiednim 
fachu lub w kantorze wszelkiego rodzaju 
Na żądanie mogę kaucję złożyć. Ofertv k/ 
zł. Hotel Słowiański, Podwal, pod lit t c 
fca szwajcaia poltzebny człowiek mai^ 
11 dobre świadectwa, posiadaiaev zapewnienia. Wiadomość iXUfrf 
rano, stróż wskaże *uic»bKa ją. 43 
----- 10823

U-k w W n b0S-'’ T’ iabryki ^rt A. Pła­
tek w Wuiszawie, Leszno & 1, 14ó6_ ’

hr ężczyzna nie miody, bczżenny, enorgi- 
l||czny, mogący dać o sobie chlubną reko­
mendację, nie agronom, może być urzędnik 
spadły z" etatu, piszący.dobrym charakterem, 
potrzebny jest natychmiast na wieś, do pro­
wadzenia ksiąg, do kontroli ludzi, lasów, pól
i granie, do prowadzenia śpiehrza w dwóch 
folwarkach, do zajęcia się wszędzie jak zaj­
dzie potrzeba interesem folwarku. 'Wiadomość 
w handlu pana Karola Lesisz, Krakowskie- 
Przedmieście, obok kościoła po Karmelickiego. 
fi oszukuje się przyzwoitej osoby do caio- 
J dziennego opiekowania się 4-letnini chłop­
czykiem, za wynagrodzeniem stosownie do li­
niowy, bez mieszkania. Dowiedzieć się można 
w składzie maszyn do szycia, ulica Senator­
ska .V; 22. ■ 1427

liter. T. M. 10793

Magazyn Ubiorów Męzkich

9
1960

nl2S^!?oy 0dJs2 14' Leszno, prze- 
"‘sswny został z d. 8 Lipca na róg Tło- 
—Łktlggo i Przejazd Aj 8,1 piętro. 1956

I jo introligatora potrzebno są panny do 
^robienia pudelek. Nowo-Senatorska N: 4.

»Vu>CZyc*'-^a z Pa,enteni udziela lekcje, 
sj6 ■}' Przygotowuje do gimnazjum i na pen- 
liiies-? cent umiarkowaną. Wspólna Aj 7a, 

 ... 10649

Podaje się niniejszem do wiadomości, fi 
w dniu 7 (19) Lipca r. b., o godzinie 12 zra- 
na, w Biurze Dystancji Inżynierskiej, miesz- 
czącem się w domu Zarządu Wojskowego 
przy ulicy Nowy-Świat pod Aj 65, odbędzie 
się licytacja na sprzedaż do rozebrania urzą­
dzeń byłej wojskowo-golębiej poczty, znajdu­
jących się na poddaszu lewego pawilonu 
Ujazdowskiego Szpitala Wojskowego.

Licytacja rozpoeznie się od summy szacun­
kowej rs. 247 kop. 31.—Życzący przyjąć udział 
w takowej, mogą w dniu oznaczonym od go­
dziny 9 zrana do końca licytacji oglądać po­
wyżej wymienione urządzenia, okazane przez 
Nadzorcę gmachów Szpitala Ujazdowskiego, 
Sekretarza Gubernialnego Kamińskiego.

Nabywca obowiązanym będzie zaraz po za- 
licytowaniu złożyć jako zaliczenie dwadzie­
ścia procentów w stosunku ceny zaofiarowa­
nej; resztę zaś winien uiścić w przeciągu 24 
godzin, t. j. do 12-ej zrana następnego dnia 
po licytacji, w przeciwnym razie pozbawio­
nym zostanie danego zaliczenia i nowa licy­
tacja na sprzedaż wzmiankowanych urządzeń 
nastąpi.1962

Fortepian palisandrowy
Antoniego Hofera, z całą piątą,. 4 sztabami, 
używany, jest do sprzedania za Żolazuą-Bra- 
mą, ul. Gnojna M 1, mieszk. 13. 2807

Zakład Mebli 
L. Brenert, 

od 9 Lipca przeniesiony został na ulicę Chmiel­
ną Je 12, drugi dom od Brackiej. 2777,

S 0T3U81,, S

Bo magazynu kapeluszy męzkędi potrzebna 
jest panna do szycia. Nowy-Świat Ji 55.

Biuro Jeneralnej Reprezentacji
St.-Petersburskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia, 

oraz Ubezpieczeń Dochodów i Kapitałów, 
zostało przeniesione z <1. 9 Lipca r. b., na ulicę

Ij anny uzdatnione do spódnic znaj1 ą stałe 
zajęcie w pracowni Izabelli Sierzimtow- 

s k i ej, Tłoniackie Aj 2._________ 10* ’1- .——————— . d
-•„wv-Swint 

10652

mówią,
.ie miej
ty skład'1'1’ l>rzyzwr<>-*eie umeblowanego." Ofer- 
szaw i- Pr<1®zę w Kantorze Kurjera War- 2tSkleS° pod lit. R. F. 2798

rói Wiffltoej i Trebaclioj.
PP. Handlującym znaczny rabat.

L dolny korespondent, w językach francn- 
fzzkim i niemieckim, z ładnym charakterem 
pisma (w zawodzie handlowym), znajdzie .ul1 
kogodzinne stale zajęcie, l{efl«ktnnci zechcą 
złożyć w obydwóch językach oferty w knn- 
torzi Kur. Warsz. pod lit. A. 4

I) ctrzebne są panny do wykończa u i a s ta- 
I ników, podręczne i do nauki. Ulica Dzika 
Nj 3 nowy. A. Kueliarzewska.10560

Dn^, d‘,J7 Lipca n. s. 1883 r., o godz. 10 ra- 
wi’B W Wydziale IV Sądu Okręg, w Warsza-

1 l^Przedawane będą w drodze działów: a-e POSESJE:
2a: nPrZr> U,ioy. Koszyki pod N: 1753abe; 

cowei k1 j?!zedmieściu Praga przy ul. Tar-
Bliż W 149 Po)0i0“«-

fówn' ■ w‘a<?oinosć tak co do placów, jak 
Len ez,.P0Sesj’, powziąć można w kantorze

JLLJi£upeckiego pod Kopernikiem. 1954 
dl)na Krakowskiem-Przedmieściu pod Aj 1. w 
tie tościół św. Krzyża, wprost Ko-
1 Juika, jest dó odstąpienia zaraz lub od św. 
kichała, za rs. 1,300, 2796

jjfkojenr i przedpokojem. Kontrakt 3-letni.
I powodu wyjazdu za grapicę zaraz do od- 

“tąpienia

(Izłowiek w średnim wieku, praktyczny, 
jrządea domu, z kaucją i ehlubnemi świa­
dectwami, pragnie przyjąć zaraz obowiązek 

rządcy większego domu, oraz zająć się wszel- 
kiemi interesami. Wiadomość: Nalewki 36 11, 
w domu Mławera, u star, felczera p. Schwartzs.

SKLEP
duży z 2-ma wystawami i urządzeniem 
gazowem, do wynajęcia od św. Michała 
r. b.—-Wiadomość u F, Wierzbickiego 
i S-ki, róg Wierzbowej i Trębackiej,

?. zaraz dwie panny kompletnie
b>eli/"•'hme, znając*' dobrze krój, Jedna do 
dzku ‘ druga dó krawieeczyzny. Nowogro-

 PRACOWNIA lYłłlłiECłlAlCZAA 
E. ANDRZEJEWSKIEGO, 

Opiounstrza Teatrów Rządowych ffanswtitl
Mam honor zawiadomić osoby interesowane, iż oprócz gotowych fajerwerków 

■wszelkiego rodzaju, tak powietrznych (górnych) figur zdobnych, sztuk wodnych, 
ogni bengalskich w cylindrach, doniczkach i pokojowych beż dymu, które posia­
dam w znacznym zapasie, podejmuję się urządzania fajerwerków aż do najwię­
kszych rozmiarów, przy zastosowaniu najnowszych ulepszeń i wynalazków sztuce 
pyrotechniczuej przyswojonych.—Poświęcając się przez lat dwadzieścia kilka 
zawodowi chemicznemu, mogę zapewnić,Tz wyroby moje pyrotechniczne, są zupeł­
nie bezpieczne jako pozbawione samozapalności, a co najważniejsza, iż nie posia­
dają w swym składzie żadnych substancji, wydających przy paleniu się zatruwa­
jących wyziewów—wywierających szkodliwy wpływ na zdrowie widzów; warun­
ki powyższe tak ważne, są często lekceważone zwłaszcza przez zagranicznych 
fabrykantów ogni sztucznych. Podejmuję się także urządzania oświetleń elek­
trycznych w ogrodach i t. d.—Sprzedaż ogni sztucznych, oraz przyjmowanie za­
mówień na takowe, uskutecznia Skład Materjalów Aptecznych pod firmą „An­
drzejewski i Bagiński,“ ulica Twarda Aj 2 w Warszawie.

UWAGA. Wszelkie wyroby pochodzące z mego Laboratorjum, opatrzone 
2768 są moją firmą i tylko za takowe poręczani.

E. ANDRZEJEWSKI.

KPoaatiy i jirace.
^eharz uzdolniony i człowiek starszy do 

ngrn/°ru kilkunastu chłopców uczących się 
w-ni.c,w,J, kucharstwa i t. p., potrzebni są 

llftjleJes- Ubiegający się, powinni mieć jak- 
żby *'Sze świadectwa z kilkunastoletniej słu- 
łjuri *. ‘resy swe niech składają w ’antorze 
iT^LiL^Uarsz. pod lit. Br. €h 10675

('ommis-voyageur miody człowiek, obe- 
jcnie ńa stanowisku, mówiący po rosyjsku, 
po niemiecku i po francuzku, znający dobrze 

stosunki handlowe, poszukuje miejsca na 
objazd po Cesarstwie lub Królestwie. Oferty 
w kantorze sub. A. B. C.10636

1 s.vstf.ebn3 jest zaraz panna do maszyny 
Singeru. Magazyn p. Louizy, uli- 
.V; 3. l-szo piętro.1Ó692

Ijotrzebn^ jest osoba przyjemnej powierz­
chowności, jako kasjerka przy sprzedaży 

detalicznej, z kaucją od 300 do 500 rs.; wy­
nagrodzenie miesięcznie rs. 20 i 5 procent 
rocznie Od złożonego kapitału. Wiadomość 
w kiosku w ogrodzie Saskim.______ 10690
JSidowa lub panna w średnim wieku, po­
ll trzebuą jest do pomocy do zakładujnleez- 
nego, Krakowskie-Przedmieście Nr 54. wprost 
hotelu Saskiego. 10764

IJotrzebne są panny do nauki i
I do strojów damskich, przy 1 
Ni 16, do p. Brodzińskiej.

Osoba w średnim wieku, uzdolniona w kra- 
wiecczyznie damskiej, oraz mogąca sie za­
jąć gospodarstwem domowem, pragnie zna­

leźć miejsce na prowincji. Oferty proszę skła­
dać w kantorze Kurjera Warszawskiego podpotrzebne są panny umiejące na maszy-

| nie pończoszniczej i do nauki, do praco- 
wni pończoch, Elektoralna Ni 13._____ 10819

’. Wiado- 
i, mieszkania 4, 

10818

* dobrem powodzeniem. Bliższa wiadomość w 
k osku na Zielonym placu. 2797

Łóżka żelazne
Łóżeczka, Kołyski, Umywalki, Materace dru­
ciane. poleca fabryka j. Neufeld, Pańska 25, 
wprost Mariańskiej. Ceny nizkie, stałe. Śprze- 
daż wyłącznie na miejscu. 2801

b,anny, podręczna i do dziurek, 
li mość: ulica Przyrynek JS 5, mieś 
2-gie piętro. 
(’złowiak młody z dobremi świadectwami 

jposztikuje jakiegokolwiek zajęcia, który 
wpierw zajmował miejsce ekspedytora w pie­
karni. Łaskawe oferty proszę składać przy 
ulicy Przechodniej pod Ni 3, mieszkania 24, 
pod liter. S. M. 10785  
(Czeladnik stolarski ua robotę meblową, w 

jwiekii lat 30, potrzebnym jest do magazy­
nu mebli. Nowy-Świat N 37. 10780

ffiatoość «■ Dn.
Już opuściła prasę 8 nowa edycja 

.Najnowszej i najpraktyczniejszej metody 
kroju sukien, okryć damskich i dziecinnych11. 
Jedynie moje prace moim nakładem w na­
szym kraju dotąd poszczycić się mogą 8 e- 
dycją, razem z przekładem niemieckim i 

ruskim z lieznemi najnowszemi eleganckiemi wzorami, dyploment pochwalnym, paten­
tami wynalazku. Edycja 8 zawiera drugą dodatkowa metodę na sposób francuzki, po­
prawnie przezemnie ułożoną i takową udzielani bezpłatnie moim uczennicom, a wykład tak 
jasny i wyczerpujący, podług którego nawet same panie wyuczają się kroju, od ręki lub za 
pomocą sztucznej linijki, która bardzo ułatwia naukę rysunku, z zastosowaniem do każdej fi­
gury i odmiany mody. Cena podręcznika z 37 tabh. rs. 3 k. 50, linijki rs. 1 k. 50.

Najnowsza metoda kroju bielizny męzkiej, damskiej i dziecinnej, tylko co o- 
puściła prasę, z lieznemi eleganckiemi najswieższemi wzorami, jakie tylko w zakres toa­
lety negliżowej wchodzić mogą, a wykład tak ułatwiony, że nawet same panie z łatwością, 
wyuczają się kroju z wymienionego podręcznika. Cena rs. 2, z przesyłką k. 30.—Na kursa 
kroju i szycia tak sukien jak 1 bielizny, przyjmuje każdodziennie w głównym moim 
zakładzie, w Warszawie, Miodowa Jfe 1, gdzie osobiście prowadzę wykład. 2806

K. Głodziński. specjalny nauczyciel, autor Metody 8-ej edycji i właściciel wielu szkół. ® — — ____.

I)anny zdatne potrzebne do sukien. Ulica 
i Złota A) 4, w oficynie lewej, na dole, do 
Gumowskiej. 10794

ki i podręczne, 
ulicy Nalewki 

10788

P^ftUka i wychowanie.
hit /''a ^rćc,li”i‘PS. Długa 23. Francuzka 

żyka i !’ z niemieckim, angielskim i mu- 
mic?’ dosLi»nała, rekomendacją, zaraz do u- ^ź*geiii;i. ■ 10677
i' ro^/i^Prfchamps, Długa 23. Szwajcarka 
■j—zaraz do umieszczenia. 10682 
illnT'*a ^.!.ltUf>zewska, Leszuo 28, przełożo- 
czen,-i’1 usi* żeńskiej zawiadamia, że zapis u- 
£,„. “lc ?dbywa się codziennie. Tamże jwzy- 

d° egzaminu przez wakacje. 9529 
lil?r • n!luczycielka. z wyższym patentem, 
p'z,;1 niemieckiego) gimnazjum udziela lekcje, 
[).A?P°sabia panienki i chłopczyków do za- 
j. naukowych. Plac Św. Aleksandra 
|y~Lhuęszknnia'Ni 9._________ 10598 _
I? r®'ista~ skończony poszukuje lekcvj lub 
n -Sl’etycyj. Kanonja N2 14, 2-gie piętro.

z, patentem, rosjanka, udziela 
(~^fh(_^Vilez;l Aj 2Ź. mieszk. 10. 1428

kapitał rs. 5—7,000 do lokacji na ^om lub 
majątek w gub. Warszawskiej.—Adresy pro- 
szę nadesłać do Juljana Kretti, Żurawia 27a. 

Student Uniw. chrześcijanin
dresu w Kantorze Rurje*ra, >)Od 50“.

w aiaterjaly budowlano 
placu, róg ful. Litewskiej i 

'wcl.* u koW6k*ej, z rozbiórki Koszar Ujazdo- 
Łiin. 2793 

1  ____
1 I inia B‘? konwersacji polskiej w za- 

ftferty11 III i®keje niemieckie lub francuzkie.
> glia 1st s”a*Żać w biurze ogłoszeń, Senator-
1 r^~gU!°d lit. K. Z. 1455 

kr awatów za przystępną cenę w 
r.’,.. ni0,"'u* „Louise.“ Marszałkowska Aj 6c, 

mieszkania 18. 10822

Potrzebne są panny kompletnie zdatne do 
sianików i spódnic. Niecała N> 3. piętro I.

Liczeń potrzebny do tapicera. Elektoralna 
;Aj 39. ' ________10815

Panny do staników i do maszyny. Ulica 
Zł ota Aj 9. A. Krycka. 10609

2 sklepowe potrzebne do sklepu mydlar- 
sko - iarbiarskiego, z małą kaucją.’ Kra- 
kowskie-Przedmieśeie Aj 20 i Długa N> 8.

Hziewczęta od 14 do 18 lat, znajdą stałe 
fji korzystne zajęcie w fabryce guzików, 
przy ulicy Smolnej Ai: 10. 10665
7Tsoba młoda-poszukuje miejsca zarządu 
ydomu na wyjazd. Marjensztadt Aj 3, ni. 24.

Ijołrzebne są panny do krawiecczyzny, u- 
| zdolnioue i podręczne, do pracowni sukien 
M. Stawińskiej, ulica Freta fe 16. 10830
Czeladnik introligatorski umiejący wykoń­

czać roboty, znajdzie stnłe zajęcie w »r- 
szawie. Adresy proszę przesyłać do ' „90
Kuriera Warszawskiego pod lit-
i, otrzebn^^ą -
kdS:du^^roczyn,skni^ 2-gie 

pięt, o. -V' 9 mieszkań!^----- ------- ---------------
j-c-^F.io tapicera potrzebnym jest Kra- 
I kowskie-Przednncócie .V 20.10/bł

po niemiecku, poszuku-
llnpj a’a * i 2 obiadem, przy porzą-
łv d.i. Przyzwoicie umeblowanego. Ofer-

awsi-- H«oszę w nant
pod lit. R. F.

obok Hotelu de France.



0

ł ajle angielskie w dobrym stanie do sprze-
!tr dania. Ogrodowa Aft 34. 10898

»o sprzedania damska garderoba, pościel, 
bielizna, meble. Szpitalna 2, ni. 7. 10807

nla mężczyzn} 
Hoża Aft 10a.

Ijies dużej rasy, młody, jest do sprzedania. 
I Uliea Kozia Aft 2.  10743

no księgi zakładam, oraz re-
i zalegle rachunki. Królew- ' 

mieszkania 6. 10184

2 pokoje i kuchnia do odnajęcia_ zaraz 
z meblami lub bez, do l-g° Października

r. b. Nowy-Świat Aft 12, mieszk. 12. 10724

Ietnie rękawiczki praktyczne, kop. 65. VI. 
jHoża Aft 10a, pracownia pończosznicza. 1071'0

y przyjąć dziecko do p ersi.
Uliea Nowowiejska Aft" 9, m. 14. 10786

i,oszukuje się' pianina używanego, nowej 
’ konstrukcji, w dobrym stanie. Oferty skła- 
dać w kantorze tegoż pisma pod lit. Ż. K

IJokój elegancko umeblowany. Widok 21a, 
r l-sze piętro, front. 10511 
fila mężczyzny pokój duży, l-sze piętro. Ul.
I Hoża Aft iOa 10*89

f'ortepian prawie nowy za rs. 300 do sprze- 
dania. Hoża Aft 5, mieszkania 21. 1457

Fortepian do sprzedania. Wiadomość mię­
dzy 12 a 1 codziennie. Smolna Aft 6, 10826

Ifamka z półrocznym pokarmem, bez dłn- 
jtlgil, icst u akuszerki. Hoża Aft 1. 108115

4klep jest batdzo tanio do sprzedania z po-
Hwodu prędkiego wyjazdu. Wilcza 10- 10711

Iokomobila 8-konna i kociołek stojący 
j4-konny, do sprzedania w fabryce oleju na 
Szmulowiżnie, tuż za rogatkami. i005y

Vklep dystrybucyjny z towarem i urządze- 
Lftniem do odstąpienia i z magazynem mód, 
za rs. 200. Elektoralna Aft 45. 10525

Ijj rs. nagrody, za odniesienie szylkreto- 
HJwego wachlarza z literami L. N., pod Aft 2, 
przy ulicy Wareckiej do właściciela domu. 
Zgubiony dnia 3 na ulicy Złotej. Zwraca się 
uwagę pp. kupujących. 10606

Oo sprzedania tanio komoda nowa; tamże 
pokój lub mieszkanie dla kobiety. Współ- 
na Aft 7a, 3-e piętro, mieszkania 15. 10812

Restauracja na pryncypalnej ulicy, na 
ifbardzo korzystnych warunkach położona, 
z wyrobioną klijentelą, z bilardem, meblami, 
wsźelkiemi utensyliami do sprzedania, Wia- 
domość w kiosku,. -Leszno, róg Rymarskiej.

KS. 2,000 potrzebne zaraz na 1-szy Aft hy- 
poteki domu wartującego 20,000 rs. na sub­
rogacje w Warszawie, procent 8, lecz bez 

faktorów. Wiadomość w kiosku naprzeciw 
Białej ulicy.10769

no sprzedania w dobrym stanie fortepian 
wiedeńskiej fabryki Ehrbara, przy ul. Kró­
lewskiej, w domu parafialnym Aft 15, m. 18.

Interesa Itandl. ś ittąjątk. 
poszukiwany jest wspólnik do interesu 
P przynoszącego 35%, z kapitałem rs. 2,00(1 
Oferty proszę składać w biurze ogłoszeń, ul. 
Senatorska 18, pod lit. E. O. 1424

(Tanio? do sprzedania: książki, staroświeckie 
l biurka, zegary, bronzy, porcelana, pier­

ścionki z brylantami; obrazy olejne i akwa- 
relle. Leszno 37, mieszk. 13. ’ 8893

oncesjonowans biuro realizacji dokn- 
Blmentów pieniężnych L. Grużewskiego, róg 
Leszna i Solnej Aft 18. Sprawy sądowe _we 
wszystkich instancjach Cesarstwa i Króle­
stwa prowadzi własnym funduszem, za po­
trąceniem 10% od sumy. 1459

F'ortepian Kralla do sprzedania. Krakow- 
skie-Przedmieście 38, mieszk. 3. 10828

W drakami Kur jera Warszawskiego— PlacTeatralny nr 473c (nowy 5).,I,o3iio.ieito Hen3V|)Qio. — Bapinana 29 Itona (11 Itoja) 1883 r.
Redaktor Wrcław Szymanowski. — Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapelslci. — Wydawca Gustaw Gebethner.

W spólnik z kapitałem od 6,000 do 8,000 
rs. potrzebnym jest jako kasjer i zarzą­

dzający interesem przemysłowym na Króle­
stwo i Cesarstwo, mniej więcej gwarantuje 
się dochodu do 4,000 rs. rocznie. Wiadoiń. 
w kiosku obok Kopernika.10691

Ietnie mieszkanie, pokój z kuchnią w 
jWierzbnie, do odnajęcia zaraz. Wiadomo-ć 
tamże lub ua Brackiej J& 5. m. 26. 10824

4 Ali kapelwszy gotowych do grubej żało- 
Ivvby krepowych, grenadinowych, tybeto­
wych i słomkowych ubieranych czarno, po­
leca specjalny magazyn Sabiny i Zdzisława 
Fijałkowskiego. Ulica ŚenatorskaAft 18, wprost 
kościoła, w podwórzu na dole. 1196

p pokoi obszernych z komfortem, balkona- 
()mi, ze stajnią i wozownią lub bez. Uliea 
Wilcza Aft 15a. 10679

Osoba inteligentna udająca się do wód
Krynicy, znająca doskonale miejscowość i 

jej okolice, pragnie mieć powierzone dwie 
panienki zapewniając troskliwą macierzyń- . 
ską opiekę. Plac św. Aleksandra Aft 7, m. 10, 
2-e piętro. 10555

Ii ?* ^ystny mieres. Mając kapitału od 
■ jU-000 do 2,000 rubli, pragnąłbym do wspól- 
ki wstąpić do jakiegokolwiek "interesu dobrze 
procentującego. Wiadomość w aptece róg 
Tłomackiego i Przejazd; rano od 9—10 i uć 
południu od 3—4.‘10816*

Fropmacja przy szosie, o wiorst 14 od 
Warszawy, do wypuszczenia zaraz za rs. 
800. Wiadomość: Wielka Aft 13, u rządcy.

Ł o k a. 1 e.

Ickaie pomniejsze i sklep do wynajęcia, obok 
^przystanku tramwajów. TwardaJft36. 10322

Lkłepik wiktuałów do sprzedania za bar- 
ndzo przystępną cenę. Piękna Aft 5O.: 10781

I bardzo tanio! podejmuje się przerabiania 
jwozelkieh mebli, materacy, oraz pakowa­
nia mebli i przyjmuje wszelkie obstalunki 

wchodzące w zakres robót tapicerskich. Za 
akuratną i dobrą swoją robotę daje poręcze­
nie. Tapicer, ul. Wspólna Aft 32. 10712 
Kobieta życzy 

Uliea Nowowiejska Aft" 9, m. 14. 10786
A kuszerka lecznicy 1-ej Karpińska, przyj- 
limujo osoby spodziewające się słabości i na 
czas kuracyjny, w osobnych i wspólnych po­
kojach. Troskliwa opieka zapewnia śie. Ce­
ra uąiprzystępniejsza. Krakowskie-Pi zedinie-

 10639

> atychmżast potrzebne są panny do spó- 
i staników, w pracowni Natalji W., 

ulica Długa, w domu gdzie Eldorado, 2 pię- 
tro, w bramie. 1446

Ijotrzebny wspólnik z kapitałem rs. 200, 
na wyjazd do interesu bardzo korzystnego. 

Wiadomość: plac Żelaznej bramy Aft 413F, 
obok Saskiego ogrodu, w składzie zabawek 
u p. Z.10754

(Hechocinek. Kobieta inteligentna za parę 
jdni wyjeżdża z synkiem na kurację do Cie­
chocinka i poszukuje takiejże osoby do towa­

rzystwa i na wspólny koszt. Wiadomość: ul. 
Hoża Aft 2, mieszkania 4. 10809

lleble do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
III tanio, razem lub częściowo. Chmielna 25, 
druga brama od ulicy Marszałkowskiej, stróż 
wskaże.' 10768

S(uniesienia rozmaite.
Fabryka kufrów, waliz i toreb podróżnych 
I Walerjana Breymeyera, Krakowskie-Przed- 
mieśeie 22, wprost ulicy Hr. Berga. przyj­
muje wszelkie reperacje,660

fotrzebny jest zaraz uczeń dobrej kondul- 
ty w wieku lat 14 lub 15 do. cukierni, przy 
rogu ulic Marszałkowskiej i Świętokrzyskiej 

Aft 61 nowy. 10793

t klap wiktuałów do sprzedania. Ulica Le- 
(Uzno Aft 66. Wiadomość w tym sklepie.
fy powodu koniecznego wyjazdu na kurację 
/Ljest do sprzedania każdego czasu .sklep 
dystrybucyjno-galantervjny ' z materjałami 
piśmiennemu Wiadomość w kantorze loterji 
klasycznej. Elektoralna Aft 11. 10660

Kapitały od: 5,000 do 80,000 rs. częściowo 
są do wypożyczenia na hypoteki domów.

Wiadomość pod Aft 15 Solna, lokalu Aft 4, ra- 
no do g. 9, po nołiid, od 1—4.10680

IJokój z przedpokojem, jest zaraz do wy- 
I najęcia, z eleganckiem oddzielnem wej­
ściem, na parterze od frontu, z umeblowa­
niem lub bez. Ulica Sosnowa Jft 5 a, miesz­
kania A5 2. 10827

Cklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Zlo- 
ftta Aft 29.___________ ____________ 10632
tklep do odstąpienia mydlarsko - farbiarski 
Ci z naftą, z trzy-Ietnim kontraktem, z to­
warem lub bez, a może na inny interes, w o- 
koliey Kopernika, na Krakowskiem - Przed­
mieściu Aft 20. ‘ 10630

fi'ant.0 dwa samowary do sprzedania jeden 
| duży, drugi mały. Krucza Aż 4. Stróż 

wskaże. 10825

Q pokoje, przedpokój, kuchnia, schowanko 
4widne, klozet, wodociąg, z'eW’ Pjętro 2-e. 
Żurawia Aft 33. lo'(lb
?to wynajęcia każdego czasu przy ulicy 
jjNowy-Świat Aft 44, trzy pokoje, przedpo­
kój i kuchnia na 1-m piętrze w ^oficynie i 3 
pokoje, przedpokój i kuchnia na Z piętrze w 
oficynie. Wiadomość na nl'eJsc’JA?_?r‘aści- 
cielki.____________________ 10093

2 pokoje z balkonem, przedpokój i kuch­
nia, na 2-m piętrze, w oficynie, zaraz do 
wynajęcia za przystępną cenę. Marszałkow- 

ska 17A, obok gimnazjum, stroz wskaże. 1445 
Viecaia Aft 12, do odnajęcia za bardzo 
['przystępną cenę: salon, pokuj 1 przedpo­
kój, dla bezdzietnego małżeństwa lub poje- 
dyńczej osoby. Wiadomość na miejscu, w 
mieszkaniu budowniczego, od 5-ej do 7-ej p0 
południu.10b63

I.ortepian Kralla, meble, i całe gospodar­
stwo z powodu wyjazdu do sprzedania. 

Wspólna 30—8.10646

Rom z ogrodem i 32,000 łok. placu na fa- 
Sibrykę, bawarję, do wynajęcia lub sprzeda- 
nia. Krakowskie-Przedmieście 38, m. 3. 10748

I fortepianu poszukuje się, w cenie od 400 
’do 500 rs. Uprasza się o pozostawienie a- 
dresu w kantorze Kurjcra pod lit. F. H.

II oszukuje się przyzwoitej familji, któraby 
przyjęła 2-letniego chłopczyka na wycho­

wanie za dobrem wynagrodzeniem. 55'ir.do- 
miiść-W kiosku obok ratusza. 10613 
i_kuchhalteryj:

fguluję zawiłe

Iest sklepik do sprzedania z powodu wyja­
zdu, od lat 6 egzystujący. Ulica Leopoldy- 
ny Aft 7 nowy. ________ 10792_____

b s. 3,000. 4,000, 5.000, 6.000, 7,500. 9,000 i 
E?10,000 do ulokowania na dobra i domy, w 
bjirze komieowem J. Fedeekiego, Miodowa 3.

Fortepian palisandrowy, fabryki Hofera z 
angielską mechaniką, o 6 saprejcaeh, w b. 
dobrym stanie, do sprzedania, za rs. 360. 

Wiadomość: ulica Czysta Jft 6. w sklepie 
Orthweina._________________ 10745_______
Jest do sprzedania para chomont czarnych, 

angielskich, zupełnie nowych. Wiadomość 
u szwajcara łlotelu Briihlowskiego. 10739 

eble tanio do sprzedania z przyczyny 
zmiany i zmniejszenia mieszkania, gar­

nitur kryty, z portjerami, firanki pię­
kne, gzemsy czarne i orzechowe, dywanów 
kilka dużych i małych, lampy, serwety, szafa 
rozbierana, dwie małe do bielizny, 6 napoleo- 
nek, krzesełka czarne fantazyjne, biurko, bi- 
bljoteka dębowa rzeźbiona, dwie szafki no­
cne, łóżko, umywalka. Chmielna Aft 13a, dru­
gi dom od rogu Brackiej, stróż wskaże, od g. 
10—7 wieczór. 10759

BS yźeł zdatny do polowania, bardzo ładny, 
41* oraz fuzja Lankastra dobrze bijąca, do 
sprzedania. Wspólna Aft 13a, u rządcy domu, 
od godziny 4—6 po południu. 10782

Jest do sprzedania pięć koni roboczych ro­
słych i średnich, dorożka jedno-konna, pa­
ra chomont angielskich. 'Wiadomość: Złota 

Aft 43, mieszkania 15, każdego dnia. 10787

11 o sprzedania wyżeł rasy ponter, 8-mje- 
isięczny. Wiadomość: ulica Marjańska Aft 2 
liter. Z., mieszkania Aft 16.________ 10804

6!o sprzedania: szeslong, biurko i 3 stoli-
8 i ki jesionowe, łóżko i krzesła. Jasna 3, 111. 7.

2 pokoje umeblowane, parterze, oo wy« 
najęcia miesięcznie lub kwartalnie, z samo- 
warcm i usługą. Chmielna Jft 4, stróż wśkaże. 

Ietnie mieszkania do najęcia i willa do 
jsprzedania. Wiadomość: cukiernia Popie- 

lawskiego, Podwal Aft 3.___________ 10798
kl pokoje do wynajęcia za przystępną ce- 
<nę, mogą być z usługą i życiem. Wiado­
mość: Nowowielka Aft 5, “ mieszkania 27, 1-e 
piętro, od godziny 1—2. 10811

Do sprzedania para siwych koni zdatnych 
do powozu i wozu, po 6 lat mających. Tam­
że jest do zbycia wolant i chomońta. Krucza 

Aft 5,_____________________________ 10722
Meble bardzo gustowne, garnitur orzecho­

wy, rzeźbiony, szafy rozbierane, kredens, 
stół jadalny, garnitur angielski, biuro mozkie, 
szeslong, łóżka, toaleta, szafki do bielizny, 
szafki nocne, umywalka, stolik do samowa­
ra, garnitur napoleonkowy, trema, lustra i 
.firanki, tanio do sprzedania. Róg Marszał­
kowskiej Aft 26, i od Chmielnej.Aft 27, mie­
szkania 30 10287
.Reble ozdobne z 3-ch pokoi, bardzo mało 
lit używane, cale urządzenie lub częściowo 
do sprzedania bardzo tanio. Złota Aft 10, 
mieszk. 15. lewa oficyna na dole. 10653

(larnitur czarny salonowy, garnitur gabi- 
fnętowy, lustra, kredens, stół, stolik samo­
warowy, dwadzieścia cztery krzeset, szafy 

rozbierane rzeźbione, bibljoteka, wszystko to 
dębowe, łóżka rzeźbione bogate, szafki no­
cne, dwie szafki do bielizny, umywalnia, toa­
leta, kozetka aksamilna, biuro wielkie, sze­
slong, otomanka. kolumny, obrazy, dywan, 
kroksztyny, firanki, lampy piękne, żyrandol, 
świeczniki stojące i ścienne, kwiaty i inne 
rzeczy są tanio" do zbycia. Sienna Aft 3, mie­
szkania Aft 4, drugi dom od Marsza!kowskiej. 
i?eble ozdobne do sprzedania garnitur orze- 
jłjchowy szafy rozbierane, kredens, stół ja­
dalny, garnitur francuzki, komoda, szeslong, 
biuro, łóżka wiedeńskie, toaleta, szafki do 
bielizny, lustra, umywalka, konsolki do kart 
tremo, szafki nocne, regulator, dywany, fi­
ranki, Twarda Aft 6, na lewo w podwórzu, 
w pałacyku przy ogródku, lewa strona na 
dole. 10716

Fhłopczyk póltrzecia roku mający, wyszedł- 
łjszy z domu przy ulicy Pańskiej At 57, 
gdzieś zabłądził, blondynek, ubrany w sukie- 
neczkę bronzową, kapelusik czarny filcowy. 
Ktoby posiadał wiadomość, raczy dać znać 
do rodziców mieszkania Aft 13. 10831 
W I przejściu między ulicą Świętojańska a 

teatrem, w ogrodzie Saskim, zginęła brosz­
ka z turkusikiem i dwiema perełkami. Znalaz­
ca oddać raczy na ulicę Świętojerską Aft 18. 
do adwokata Anca, za nagrodą rs. 5. 10834 
howód Banku Dyskontowego, wydany na 

imię Karola Gębickiego, w d. 2 Czerwca 
r. b„ za Aft !272, na zastawione w tymże 
Banku papiery publiczne w ilości rs. 14,450, 
zaginął. Odpowiednie zastrzeżenie zrobiono. 
Znalazcę uprasza się o zwrot takowego do 
Banku Dyskontowego, za wynagrodzeniem ja- 
kiego żądać będzie.1Q734Jest do sprzedania szynk na Szmulowiżnie

Aft 5, na szosie, za cenę rs. 500 z całein 
urządzeniem i towarem. At iadoiność na miej­
scu.______ ____ ____________ 10590_____ _
Dklep wiktuałów do sprzedania za 100 rs. 
UiTwarda Aft 51. ________10714_____ _
IJotrzebną jest pożyczka 2,000 rs. na hy- 
| potekę kolonji w Nowo-Mińśkim powiecie. 
Wiadomość: Zakroczymska Aft 17, m. 19, o 
godzinie 6-tej wieczorem. 10698

Kilkanaście sukien jedwabnych aksami­
tnych, wełnianych, różneokrycia używane, 
oraz sobole zupełnie nieużywane do sprzeda­

nia Aleje-Jerozoliinskie Aft 25. stróż wskaże 
od 9 do 3.____ 10705

Zamiast rs. 2 tylko rs. 1 kop. 60, płaci 
(kupujący oryginalną lądową herbatę, u 
firmy „Orjent/ Elektoralna 5, (prawa oficy­

na).—Tamże dywany wschodnie i strzyżone, 
od rs. 2 do najdroższych.________ 10523
,t owo-otworzony magazyn mebli przyspo- 
Lisobił wielki zapas tak nowych jak i uży­
wanych, sprzedają takowe bardzo tanio. Ul 
Marszałkowska 73, naprzeciw Zielonego placu

|fO sprzedania mleczarnia, 7 krów i koń, 
’ z całein urządzeniem. Wiadomość: Chłodna 

Aft 25, w mleczarni. 10755
ats. 2,50o do wypożyczenia na 1-szy Aft hy- 

potoki. Bliższa wiadomość w kantorze B-ci 
Frumkin, ulica Złota Aft 10. 1426

V atnki ze świeżym i starszym pokarmom, 
I? oraz pokoiki wspólne i oddzielne. Marszał­

kowska Aft 67. 10820
R amka niemka, wdowa, z 6-miesięcznvm 

pokarmem, bez długu, u akuszerki. Uli- 
ca Żurawia Aft 1. 10779
| ntonina Burzycka, obłąkana, zaginęła 3 
jlLipca, ubrana ciemno-brązowo, z żółtemi 
kwiatkami, oraz chustkę czarną włóczkową, 
uprasza się o danie znać do Wójta gminy 
Młociny.10833

(fortepiany za rs. 40—60 i 80 mogą być 
'sprzedane na wypłat. Marszałkowska 48, 
magazyn mebli.________________10669_____

O eble do sprzedania: garnitur, szafy, szafka, 
iff do bielizny, biurko, konsolki, lustro, kre­
dens. kozetka, 6 napoleonek, szeslong i para łó­
żek, bardzo tanio. Sienna Aft 4. od Marszał- 
kowskiej 4-ty dom, stróż wskaże. 10638

Obrazy stare. Kilka pejzarzy szkoły wło­
skiej, trzy perspektywiczne czyli wnętrza 
p. Marcina Zalewskiego i jeden przez Wer- 

neta są do sprzedania w fabryce ram złoco­
nych ,1. Grąbczewskiego, ulica Senatorska 
Aft 15 nowy._____________________ 10817
Ej o sprzedania duże lustro w złoconych 
Ifpięknych ramach, z takąż konsolką i mar­
murowym blatem, za przystępną cenę. Ulica 
Pańska Aft 25, mieszkania' 7. 1454

Osobę, która objawiła mi życzenie wynaję- 
tJeia lokalu w domu moim przy ulicy Stare 
Miasto Aft 23, a której nazwiska przypomnieć 
sobie nie mogę, zawiadamiam, że od dnia 
1 października r. b. będzie do [°kal
na 1-m piętrze za 500 rs. rocznie. 1. cukier. 
Sio wynajęcia mieszkania duże wyrestau- 
gjrowane, po cenach nizkich. AUiadomosc na 
miejscu: Wielka Aft 13, u rządcy. 10645 
Hf awaierskie pokoje w domu Graneowa, 
IIKrólewska Aft 10, są do wynajęcia z wszel­
kiemi wygodhmi; ceny bardzo umiarkowano. 
Wiadomości udziela lokaj iniejseowy- 1425 
l/okój z oddzielnem wejściem do najęcia. 
| Ordynacka Aft 2, mieszk. As 3- y ladoniość 
od godz. 3-ej do 6-ej.___________ l _____
ilo wynajęcia zaraz 2 pokoje tiontowe, su_ 
gFche, widne, 1 piętro, od 1-g® “azdzięrnika, 
sklep obszerny, mieszkanie, oświetlenie ga_ 
zowe. Szpitalna 2. . 1442

Ukłep wiktuałów jest do sprzedania za 
ijprzystępną cenę. Bugaj Aft 11, . 10813
V,o interesu handlowego potrzebna jest 
Efwspólniczka w średnim wieku, obeznana 
z handlem i posiadająca kapitału 390 rs.— 
W iadomość: ulica Danielewiczowska Aft 5, 
mieszkania 5, od godziny 12—2. 10'03

«eble, różne sprzęty domowe i naczynia, 
z powodu nagłego wyjazdu są do sprze­
dania. Piękna 21a, m. 2, od godz. 9 do 2 ra- 

no i od 4—7 wieczorem,_________ 10694

Za rs. 120 do sprzedania koń kary rosły, 
z braku miejsca. Marszałkowska Aft 12. 
ebla ozdobne z 6-ciu pokoi, bar Izo mało 
używane, cale urządzenie lub częściowo, 

jest do sprzedania bandzo tanio. Ulica Zielna 
Aft 4, m. Aft 1, na 1-m piętrze, pomiędzy 
Złotą i Chmielną.______________ 10773_____
ijteble są do sprzedania z powodu wyjazdu. 
ilsWiadomość w gmachu uniwersytetu, w 
mieszkaniu rektora. 10699
(■łanio kasy ogniotrwałe, do sprzedania.
[Długą Aft 6. 10710
est do sprzedania dla braku miejsca for- 
tepian koncertowy, systemu amerykańskie­

go z mechaniką, angielską, fabryki Krall & 
Seidler, mało używany, za przystępną cenę. 
Wiadomość ul. Ciepła Aft 3, od godz. "10—12 
w południe i od 3 do 5 po południu, stróż 
wskaże.____________________ 10702________
R a czasie. Są do sprzedania dwa kufry 
[^podróżne zagraniczne, za przystępną cenę. 
Wiadomość w fabr. kwiatów E. AMalkiewicz, 
Podwal Aft 16. 10766

II akuszerki Bandtke są pokoje osobne i 
Jwspoine, od rs. 4 do 1() miesięcznie, dla 
osiib spodziewających się słabości, sekret za- 

pewma sio. Hoża Aft 12 L. A. 10593 
«amka młoda zdrowa, że świeżym pokar­

mem ulica Bracka Aft 17 u akuszerki, bez 
dhigu.______________________ 10654
Q|amka młoda, wieiska,.z pokarmem świe- 
lllżym i obfitym. Ulica Śliska Aft 28 nowy, 
u akuszerki. 10801


